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(List fandacyjny „Macierzy polskiej", -- Fa- 
talności kolei Transwersalnej, — Z delegacyj wspól- 
nych. — Bieżące sprawy przedlitawskie, — List 
dr. Fischhofa do centralistów.) 


kwietnia. 


Poniżej podajemy list fundacyjny „Macierzy 
polskiej. “ 

* z . 

Warto przypomnieć delegacji polskiej we 
Wiedniu nieszczęśliwą sprawę budowy kolei 
Transwersalnej! Przyprowadzenie do skutku u- 
stawy, postanawiającej wybudowanie tej linii 
kolejowej, stanowi jedyną korzyść realną, ja- 
ką Galicja uzyskała od ministerstwa hr. Taaffe- 
go. Ażeby nie psuć sprawy kolei Transwersalnej, 
zabronione było od kilka lat jak najostrzej pod- 
nosić jakiekolwiekbądź inne żądania. 

Teraz znów eo do kolei Transwersalnej jene- 
ralna inspekcja kolei żelaznych we Wiedniu 
wszelkie możliwa stawia trudności i szykany 
projektom budowania kolei wicynslnych w Ga- 
licji Gdybyż przynajmniej na serjo myślano o 
budowie kolei Transwersalnej ! 

Lecz wcale na to nie zanosi się. Owszem 
przeciwnie. Minister handlu, br. Pino, otwarcie 
oświadczył, iż niema zamiaru żądać kredytu do- 
datkowego na budowę galicyjskiej kolei Trans- 
wersalnej w tym roku, a nie wiadomo też nie 
wcale, ażeby Koło posłów polskich uczuło się 
tem oświadczeniem  ministerjalnem zniewolone 
do przedsięwzięcia jakichś kroków w tym celu, 
aby rozpoczęcie budowy przyspieszyć. Gdybyż 
Odważono się przynajmiej na jak najbardziej ocu- 

zone i ubawełsione przedstawienie! Teraz 
przecież — Bogu dzięki, już tak silnie stoi ga- 
inet hr. Taaffego, że Żądanie kredytu na roz- 
poczęcie postanowionej już w drodze ustawoda- 
wczej budowy, może nie osłabiłoby stanowiska 
ministerstwa, 
ząd nie wstawił raty na budowę kolei 
Tranówersalnej w budżet. Niezawodnie miał do 
tego jakieś głębokie polityczne powody — więc 
eza! Skłońmy głowę przed koniecznością — i 
„ażeby nie przysparzać trudności rządowi“, ja- 
koteż ażeby nie „utrudniać stanowiska Koła 
polskiego”, nie pytajmy dalej, dlaczego to tak 
się stałol Teraz znów wchodzą na porządek 
dzienny Rady państwa wnioski rządowe wzglę- 
łem kredytów dodatkowych na rozmaite cele — 
i znowu o kolei Transwersaluej nie ma wzmian- 
ki w tych żądaniach! Powiadają, iż st:ło się to 
z tego powodu, że ministerjum nie chce zbyte- 
cznie zwiększać sumy kredytów dodatkowych, 
o to wywierałoby złe wrażenie. Nie ma więc 
szczęścia kolej Transwersalna — a z nią nieste- 
ty i projekta linii Brzeżańskiej, jakoteż kolei 
Tarnopolsko-Hasiatyńskiej muszą pokutować — 
aby „nie przeszkadzały* kolei Trans- 
wersalnej. 


. * 
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Delegacja przedlitawska przyjęła kredyt o- 
kupacyjny w całej preliminowanej przez rząd 
wysokości. Centraliści Heilsberg i Magg oświad- 
czyli się za całym kredytem : pierwszy dlatego, 
że nie podziela, drugi zaś przeciwnie dlatego, że 
podziela wywody rządn wspólnego. W ogóle cen- 
traliści usiłowali zatrzeć u korony swoje dawne 
przeciwnictwo w sprawie bośniacko-hercegowiń- 
skiej — i zarzucają swoje przeciwnictwo wła- 
śnie w chwili, kiedy by mogli wskazać na fakt, 
ż okupacja już 200 mil. złr. pochłonęła. Miano- 
wicie gorąco za pozwoleniem całego kredytu 
przemawiał p. Plener, uderzając tylko namiętnie 


na system administracyjny w krajach okkupo- 
wanych. 


Węgierska delegacja ostatecznie i na ja- 
wuem, urzędowem posiedzeniu przyjęła wniosek 


omisyjny, okrojenia kredytu o 2,033.000 złr. (ob. 
tel.) Stychać, żę Węgrzy chcą dopuścić do wspól- 
nego z delegacją Przedlitawską głosowania, ma- 
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We Lwowie, Wtorek dnia 


„BALLEYETPRA I TWYRZIZZN A KANE m mn" BTN OTTO 


jąc nadzieję, że w niej uzyskają kilka głosów 


godna uwagi, Nowa Presse milezy, już wcale nie 
za sobą. 


wystarczy wzpląd na finansowe kłopoty Wiener 
Allg. Ztg. Odgrywają rolę i one, gdyż pismo to, 
przeszedłszy zeszłego roku z posiadania towa- 
rzystwa akcyjnego na własność towarzystwa 
komandytowego, przechodzi od d 1. maja wyłą- 
cznie na własność wydawcy, p. Hertzki, który 
gdyby Mojżesz umie wydobywać pieniądze ze 
źródeł, na oko całkiem wyschłych. Mimo to je- 
dnak, i pomijając gonitwy za jaką teką mini- 
sterjalną, zwrot tego pisma ma też wielce wa- 
żne powody polityczne. 

„Mogę wam z całą podobno pewnością do- 
nieść, że ten zwrot pochodzi z natchnienia p. 
Auspitza. Do rozmaitych klęsk, jakie ostatniemi 


* * * 


Cesarz wynurzył hr. Taaffemu swoje najw. 
zadowolenie z pomyślnego wyniku licytacji renty 
austrjackiej. 

Wykonawczy komitet prawicy Izby posłów 
przyjął d. 19. b. m. zapatrywania i wnioski po- 
słów słowieńskich w kwestji równonprawnienia 
ad referendum, i oddał go złożonemu z prawni- 
ków podkomitetowi do zaopiniowania Wszelako 
od prawicy nie wyjdzie już na tej sesji żaden 
wniosek do załatwienia kwestji narodowościowej 
w szkole i urzędzie w drodze prawodawczej. 


ŁO, Kwietnia 1882. 
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trwałej dobrej komitywy. — Wręcz odrzucać 
wszelką transakcję, byłoby ciężką winą w chwili, 
gdy pomyślna transakcja odniosłaby takie owo- 
ce, jak: usunięcie borby językowej, sprowadze- 
nie w jeden obóz liberałów wszystkich ludów 
Przedlitawii, ugrupowanie stronnictw na podsta- 
wie programów politycznych i ekonomicznych, 
a ztąd ożywienie konstytucjonalizmu, wyzdro- 
wienie naszego okałeczałego życia publicznego i 
uzdolnienie monarchii do spełniania poruczonych 
jej położeniem geograficznem i historją zadań, 
których wielkiej wagi nie zapoznaje żadna z na- 
rodowości austrja ckich. 
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Przedpłatę i oden przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „G Nar." 
plao Halicki w pałaen W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Megion, nr. 10 
Walfsehgasse. A. Oppelik Stadt, Stubczbastei 2. 
M. Dukes. I. Riemergasse 16 Rudolf Mosse, 
Seilerszktte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksn. egłesześ. @ L. Daube ot Cmp. Well- 
zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
pp. HazBenszeiz ec Vogler Rajonmau et Frondler, w 

arszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejsez objętości jedzogo wiersz: drobzym drukiem 

Reklamy w riibryco „Nadeałane” 
RO et. od łórańić ra „i 


za fortunny, jeśli zdemoluje się przynajmniej ze 
sześć kamienie, przylegających tem do placu. Drugi 
projekt na każdy sposób jest niefortuuny, P. Wła- 
dysław Mickiewicz czuć się będzie skrępowanym 
w komitecie, a jeśli idzie o uczczenie syna wie- 
szcza, to lepsza sposobność nadarzy się przy po- 
stawieniu pomnika. 


Zapytujecie mię o imiona członków jury, któ. 


rzy byli obecni na ostatniem, rozstrzygającem o 
nadesłanych szkicach, posiedzeniu; oto są: 


pp. Kossak, Łauszczkiewicz, Majer, Niedział- 


kowski, Odrzywolski, Ożóg, Popiel, Przeżdziecki, 
Rodakowski, Sokołowski, Zacharjewicz, 


Kto głosował za jakim projektem, to może ze- 


Z drugiej strony i co do kwestji szkolnej u 
przeważnej części panuje obecnie przekonanie, że 
nie należy jej w obecnej chwili forsować. Nie- 
zawodnie, że dla posłów alpejskich, tj. dla klu- 
bu lienbacherowskiego jest to sprawa wielce wa- 
żna — wszakże za piekącą, za taką, od której 
natychmiastowego załatwienia czyjeś szczęście 
lub nieszczęście zależy, uważać jej niepodobna, 
zwłaszcza gdy administracja szkolna już obecnie 
czyni wszelkie mozliwa ułatwienia co do musu 
szkolnego. Posłowie polscy mają podnosić, że 
właśnie w obecnej chwili przeforsowywanie wnio- 
sku lienbacherowskiego mogłoby nanowo skonso- 
lidować lewicę rozbitą, i nanowo kojarzyć cen- 
tralistów Izby panów x eentralistami Tuby po- 
słów — gdy tymczasem wszelkie inne sprawy, 
które jeszcze na stół przyjdą, sprowadzą owszem 
jawny rozkład w obozie lewicy. W kwestji cło- 
wej rozdzielą się centraliści na wolnohandlow- 
ców i na zwolenników ceł opiekuńczych ; podo- 
bnież w sprawie reformy przemysłowej itd. W 
Izbie panów też hr. Taaffe wcale jeszcze nie 
może być pewnym, czy uzyska większość za 
wnioskiem szkolnym Ziania Polaków mają po- 
dzielać Czesi, a słuszność ich wywodów będą 
musieli ostatecznie uznać i lienbacherowey. 

Jak wiadomo, komisja Txby panów przyjęła 
projekt reformy wyborczej 8 głosami przeciw 6. 
Dr. Unger nderzał zwłaszcza na tworzenie gru- 
py ordynackiej w Czechach, przyczem nawet e 
wentualsie przemawiał za zniesieniem w ogóle 
kurji dworskiej — podczas gdy dr. Hasner, by- 
ły prezydent biirgerministerstwa, przeciw nada- 
niu prawa wyborczego pięcioreńskowiczom prze- 
mawiał — co się wcale nie przyczyni do rato- 
wania centralizmu w oczach ludności miast i 
miasteczek niemieckich, i jest wodą na młyn 
Kronawettrów. Hr. Taaffo stanowczo oświadczył 
się xa przyjętą przez Izbę posłów reformą wy- 
borezą. Najważniejszem zaś jest, że nawet taki 
zagorzały centralista a Błynny jurysta jak dr. 
Unger, i zgoła nikt z centralistów w komisji 
Izby panów nie podnosił zarzutu, jakoby ta re- 
forma była zmianą konstytncji, więc wymagała 


się już w całej nagości wydają wywedy Herb- 
sta itp., że zachodzi tu zmiana konstytucji, tylko 
prostem szalbierstwem. 

W klubie lienbacherowskim uchwalono wnieść 
interpelację: czy rząd zamyśla przyczynić się do 
tego, aby kasy oszczędności, odpowiednio celowi 


dawały. * 

Do klęsk centralizmu przybywa nowa: we- 
dług doniesień z Opawy szef krajowy Szlązka, 
br. Sammer, jest bardzo słaby i w nocy zd. 22. 
na 23, b m. już św. wijatyk przyjmował. 

, Czesi nadzwyczaj są zadowoleni, że centra 
listyczny komitet wyborczy czeskiej kurji dwor- 
skiej odrzucił, i to tak szorstko, kompromisową 


większości dwóch trzecich do przyjęcia — czem 


założenia swego, zamiast gromadzić zbyt wielkie 
fundusze rezerwowe, pożyczki na tańszy procent 


czasy biją w obóz lewicy, przybywa i zmiana w 
położeniu żydowstwa, które wobec niemiecko-na- 
rodowego ruchu antisemiekiego i wobec opieki, 
jaką hr, Taaffe otacza żydów, wcale już nie my- 
Śli o fakcyjnem oponowaniu hr. Taaftemu. Fak- 
tem jest, żejuż iżydowstwo odbiega 
sztwndaru lewicy. Odbiciem tego nowego 
kierunku żydowstwa jest Wiener Allg. Zig., i 
to samo już wystarczy do zmiany frontu tej ga- 
zety. Z tą zapewne sprawą stoi w związku fakt, 
że p Neuwirth, także jeden z menerów Wiener 
Allg. Ztg., na którym tyle budował sztab nie- 
miecko liberalny w przyszłej walce nad reformą 
ełową, tuż przed jej poczęciem — zachorował. 
Dia ligi lewicy jest to wypadek bądź cobądź nie- 
miły, i zarazem nowy to objaw, że rozkład w niej 
gwałtownie się rozwija. * 


k 

Dr. Adolf Fischhof, jedyny zacny żyd w 
konstytucyjnych dziejach Austrji, wierny dotąd 
jak Polacy i Czesi zasadom liberalnym z r. 1848., 
jedyny już autonomistą śród liberałów niemie- 
ckich, wystosował do Wiener Allg. Zig. list, w 
którym staje po stronie br. Walterskirchena, i 
upomina Niemców liberalnych do zmiany swoich 
zasad i taktyki. Wykazuje, że pojednanie naro- 
dowe w Przedlitawii jest konieczne, że jedzak w 


nienia się stronnictwa  wiernokonstytucyjnego. 
Wrogami Niemców nie są Słowianie w ogóle. 
tylko panslawizm, który tak zuchwale zamanife- 
stował się przez usta Skobelewa, a moskiewska 
pretensja panslawizmu, opiekowania się Słowia- 
nami, uzyszcze rację bytu i wpływ, jeżeli Sto- 
wianie przedlitawscy napotkają tylko wzgardę i 
prześladowanie. aa > 

Wobec panowania idei narodowościowej i 
19. artykułu konstytucji niemożliwem jest prze- 
prowadzanie germanizacji, — a dawać na pół 
jest gorzej, jak zupełnie namawiać. Trzeba tedy 
Słowianom wszystko dać, pa co tylko interes 


wyższość literatury niemieckiej, jak cały cywili- 
zowany świat uzuał hegemonię języka francu- 
skiego — ale z musa nigdy! Słowianie pozwolą 
na to, aby Niemcy postępowali na czele wolno- 
ści, ale nigdy nie pozwolą, aby się Niemiee po- 
nad nich stawiał. 

Dotychczasowe — powiada dr. Fischhof — 
sztuczne urządzenia nie zdołały Niemcom zape- 
wnić hegemonii, i owszem sprowadziły ruinę le" 
wicy. Więc precz z dotychczasowemi środkami! 
Dla Niemca wystarczy mieć zapewnione równo- 
znaczył. Niechaj Niemiec szczerze pracuje tam, 
i odwagi! Harbst, Süss, Plener, Sturm itd. od 
początku zawodu parlamentarnego działali, oka- 
zali się najzręczniejszymi, najpilniejszymi, naj- 
wymowniejszymi — i zostali przewódzeami w 


istocie do skutku dojść nie może bez przyczy- 


państwa zezwala. Dobrowoinie nznają Słowianie 


uprawnienie, a wtedy bez sztaczek będzie wiele 


gdzie trzeba siły moralnej i umysłowej, talentu 


chce urzędowe sprawozdanie komitetu wyj -śoić, ja 
notuję tylko, że z początku głosy były rozstrze- 
lone pomiędzy trzema projektami, które w prze- 
szłej korespoadencji podałem jako najlepsze, tu- 
dzież między projektem n. 13a „Spłoszoną kraską" 
i dopiero w końcu nastąpiło ściślejsze głosowanie 
między temi dwoma ostatniemi, 

Również po niewczasie gotowiśmy krzyczeć w 
drugiej, choć lokalnej ałe ważnej sprawie. Chcę 
mówić o rewizji trasy kolei Podgórze, Skawina, 
Sucha — Skawina, Oświęcim, o czom wspomniałem 
w przeszłym liście. 

Przypominacie sobie zapewne, ile to było ha- 
łasa w kraju w ogóle, a w Krakowie w szeze- 
gólności, aby depilnować takiej trasy, która by 
była korzystną dla kraju i Krakowa. Różna koła 
miejskie i dziennikarstwo tutejsze przypominały 
ciągle dr. Weiglowi. aby jako znawca naszych po- 
trzeb ekonomicznych i jako prezydent stolicy, upo- 
minal się u rządu o rychłe połączenie Krakowa z 
koleją Transwersalną. 

Gdy nareszcie wskutek zabiogów prezydenta w 
ciągu tygodnia — jak już wspominałem — zje- 
chała na Podgórze z Wiednia komisja kolejowa w 
tej sprawie, pod przewodnictwem nadinspektora Ję- 
czmionuwakiego, to na tej komisji nikogo nie było 
ani z reprezentantów prasy tutejszej, ani z oby- 
watelł miasta, oprócz wysłanych z Rady i z magi: 
stratu pp. Friedleina i Niedziałkowskiego. Przypu- 
szczam, że dziennikarstwo było zaobsorbowane je- 
dnoeześnie inuemi sprawami, jedna część szkicami 
i posiedzeniem jury pomnikowej, druga konsekra- 
cją ks. Łobosa i obiadem u OO. jezuitów, ale o 
czem obywatelstwo tutejsza myśleć mogło podów- 
czas ważaiejszem, skoro ta lub inna trasa tej kolei 
jest kwestją tak żywotną dla Krakowa, że od niej 
w znacznej mierze zależy dalszy rozwój tego mia- 
sta, to doprawdy nie wiem. Ten dworzec będzie nie 
w Krakowie (względnie w Ludwinowie), lecz na 
Podgórzu, wszystkie główajejsze składy i fabryki 
istniejące w pierwszem z tych miast przeniosą się 
do drugiego, a to choćby z powodu znacznej róg- 
nicy w opłatach konsumcyjnych i t. p. 

W takiej samej mierze jak Kraków upadać, 
Podgórze podnosić się będzie. I nastąpi wówczas 
płacz, lament to na rząd, to na te lab owe mini- 
sterstwa. Lecz gdy teraz p. Baruch, bogaty knpiee 
i przedsiębiorca z Podgórza, znając doniosłość tej 
kolei — ofiarował na rzecz jej 6.000 guldenów, — 
z Krakowa parę tylko życzeń poałano, choć p. Ję- 
czmionowski czekał przez dwa dni na desyderata i 
opinie Krakowian. . 

Dla całego kraju nie tyle ważną jest rzeczą 
czy dworzec będzie w Krakowie lnb Podgórzn, jak 
raczej kierunek całej trasy, Na komisji podgórskiej 
przyjęto trasę rządową, a mianowicie: Podgórze, 
Opatkowice, Skawina, ztąd jedna linia pójdzie na 
Wolę Radziszowską, Lencze, Kalwarję, Stronie, 
stryczów, Skawce do Suchej; a droga — na Drogi, 
Brzeźnicę, Ryczów, Zator, Przeciszó y do Oświę: 
cimia. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 21, kwietnia, 


(h) I znów „mudryj Lach po szkodi*. Je- 
dnomyślność bywa u nas zawsze przed czasem, 
albo po niewczasie. Przed wyrokiem jnry komi- 
tetu Miekiewiczowskiego jednomyślnie nic nia ro- 
biliśmy przeciw składowi personalnemu jury, nie 
starając się o to, aby doń wprowadzić większą 
liczbę członków z Kongresówki, Zabranych prowiu- 
cji i z Wielkopolski, t. j. ludzi jak najmniej mogą- 
cych ulegać wpływom miejscowym. Po wyroku jury 
znów jednomyślałe nie jesteśmy z niego zadowo- 
leni. Za krótki czas były wys'awione szkice na 
widok publiczny, aby mogła się była wyrobić ja- 
kaś w publiczności dyrektywa dlakomitetu, a głosy 
prasy miejscowej wcale nie zachęcały komitetu do 
skrupulatnego badania nadesłanych prac. Pomija- 
jąc Czas i Gazeię Krakowską, przypominam, że 
ta sama Reforma — która dziś najwięcej żółi 
wylewa na komitet i powiada, że on skompromito- 
wał Kraków i Galicję, — na dzień przed wyro- 
kiem tegoż komitetu zapewniała, że między nade- 
słanemi projektami pomnika ani jeden nie nadawał 
sią də przyjęcia, mimo że było kilka znakomitych 
i przynoszących chlubę artystom naszym. 

Ale dość tych rekryminacji, idzie o to aby 
skandal nie powtórzył się przy ostatecznym kon- 
kursie. Tymczasem jednak słów parę wyjasnienia. 
Jnż wam wiadomo, że autor uwieńczonego szkicu 
pod godłem „spłoszonej kraski* przedstawił Mickie- 
wicza w postawie siedzącej i choć nie z cybuchem, 
ale „z zeszytem w ręku, jakby to co napisał, 
chciał deklamować.* Figury dekoracyjnę mają wy- 
obrażać: narodowość polską, geniusza, historję i 
poezję; a na płaskorzeźbach byłyby wyobrażone: 
„Grażyna wychodząca do boju“ i „pojednanie Ger- 
wazego z Protazym.* 

Autor, p. Dykas był uczniem nie tylko p. Ga- 
domskiego, jak podają tutejsze dzieuniki, ale i in- 
nych artystów, jak Gajskiego ; nie jest pozbawiony 
pewnych zdolności i nic przeciw temn mieć by nie 
można, że otrzymał 460 (1.000 franków) złr. za- 
pomogi, i chociaż może słuszniej aby ją otrzymał 
z fundnszów ka. Czartoryskich, których jest wy- 
chowankiem, niż z funduszu pomnikowego, który 
jest jeszcze za szcznpły, aby zeń udzielać stypen- 
dja; ale zresztą kwota to tak szezunła, że nawet 
o tem nie warto dłużej mówić, tembardziaej, jeśli 
książęta Czartoryscy, a za ich przykładem inni nasi 
magnaci nie poskąpią swcish funduszów i na po» 
m ik. Idzie o to, że pomnik ten bardzo dalekim 
być musi od nagrodzonego projektu. By zań od- 
powiedział ogólnym oczekiwaniom, potrzeba aby 
ten ogół miał w komitecie swoich reprezentantów, 
Jabym był za projektem zwołania wiecu narodo- 
wego (jak to tutejszy dziennik projektuje), gdyby 
rzeczywiście wiec taki wyrażał pragnienie i myśl 
narodu. Nie odrzeczy tymczasem będzie zazna- 


ofertę konserwatystów. W obozie centralistycz- 
nym pojmują już podobno, że popełaiono błąd 
fatalny, i nawet te dzienniki, co zapalczywie 
podzegały do owego odrzucenia, nie wznoszą o- 
krzyków radości. 

X 


swoim obozie. Czyż by ich owszem nie ode- 
pchnięto, gdyby z góry byli powiedzieli: „Oto 
my jesteśmy śród was najzręczniejsi, najpilniejsi, 
najwymowniejsi, więc uznajcie nas za prze- 
wódzeów !* 

Na szczęście — dodaje dr. Fischhof — 
przyjdą temi czasy na stół parlamantu sprawy, 
w których nie wedłng narodowości, ale według 
zasad i interesów grupować się będą koła, i 
„Do ocenienia ataków Wiener Allg. Zeitung stawać będą ramę do ramienia mężowie, eo do- 
na dotychczasowych prowodyrów lewicy, z ka-;, tychczas najzjadliwszemi strzałami się obrzucali. 
żdym dniem ostrzejszych, przyczem, eo rzecz | Może to chwilowe współdziałanie doprowadzi do 


, Nenzacyjną prawdziwie wiadomość podaje 
"An ee korespondent Politiki w liście z dnia 
1. b. m.: 


czyć, że wśród różcych kół i sfer tutejszej miej. 
scow:j i zamiejscowej inteligencji kiełkuje myśl, 
aby prezydent Weigel, jako przewodniczący komi- 
tetu, nie usuwał się od przewodniczenia (jak to 
ma zamiar), lecz rozwiązał komitet i przystąpił do 
utworzenia nowego, albo do istriejącegu zaprosił 
ze 20 członków z Warszawy, Litwy, Rnsi, Wiel- 
kopolski, Szląska i Galicji, 

Wiecie, że komitet przeznaczył plac Fran- 
ciszkański na pomnik i postanowił zawezwać do 


Podług nas ba:dziej odpowiednią dla interesów 
kraju byłaby trasa: Kraków, Podgórze, Skawina, 
Tomice, Wadowice, Biała; a drugiej linii: Kra- 
ków (Wieliczka), Książn'ce, Gdów, Dobczyce i do- 
lina Raby, mianowicie Myślenice, Lubin, Rabka. 
Pierwsza linia zespoliłaby bardziej interesa Biały 
z Krakowem i przyspieszyłaby spolosizowanie a 
raczej w ogóle zasymilowanie zachodnich kresów 
naszych z resztą kraju; druga liaia ważną byłaby 
ze względu na zakłąd kąpielowy i bogactwa doliny 


grona swego p. Władysława Miekięwi'za. Pierwszy | Raby, a obie połączyłyby ze stolicą i całą arterją 
z tych projektów wtenczas tylko uznanym będzie | komunikacyjną krajn, tudzież gościńca europejskie- 
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WALKA OBYT. 


Powieść 
EWERA. 


(Ciąg dalszy.) 


Ojciec patrząc na Wandę pomyślał: 

Stanowcza chwila nadeszła, i jeżeli się dziś 
nie oświadczy — nie oświadczy się nigdy. Tego 
samego zdania był Adam. Wierzyły w to i sio- 
stry. Pani Karolina wpatrywała się w córkę z 
pewnym rodzajem zachwytu i upojenia Celinka 

yła rozmarzona, Marylka milcząca. 

Zachód słońca rzucił snopy purpurowego 
ah między liście drzew, ozłocił niebo, roz- 
na wz 7 na wieży kościółka postawionego 
kich eak % promienie swe łamał na niebies- 
dzy Arture sadzawki. Wanda w posrodku mię- 
kąpiących ję Adamem zbliżała się do białyc 
posągów. kióre złocie i purpurze kamiennych 
chaty się do ae - fj zdawało — uśmie- 
chów swych poai niais kwiaty, a te z kieli- 
trawki uchylały aty ai rary upajającej woni; 
fajemniozo, wietrzyk gład eF stopami, cicho í 
wiał z liśćmi o jej przyszłem o osy i rozma” 
zamilkły, może dlatego, że on miał mówić, za- 
mijkły, aby nie straciła sni jeduero wy z 
PETA ENE 
SĄ w takt przyspieszonych i bezładnych myśli 
chahi łą 3 armala że ao: p jednak uśmie- 

, amie ~ 
kuąé Jub stopnieć, a serce akt" ies Pe; 
ciepłemi promieniami jej oczu. pod 


Pan Walenty ukazał się na ścieżce i zabrał — Racz pan poprosić Celinkę, przepraszam 
Adama. Wanda i Artur poszli dalej na kopiec, | — wyszeptała. 
patrzeć na zmieniające się barwy, na grę kolo- — I mam zostawić panią samą ? 
rów, na pocałunki światła i cieni, posyłane na — Proszę o to. 
dobranoc słońcu. Milczeli oboje, chociaż serca Artur pobiegł prędko, o ile mu pozwalały 
głośno im biły. Chwilę stanowczą poprzedza zaw: |formy, które sam sobie przepisał, wierzył w nie 
sze cisza. Cisza ta dręczyła Wandą, nie śmiała|i pilnował ich wykonania. 


podnieść oczu, nie śmiała przemówić słowa. Boleść oprzytomniła dziewczynę, samotność 
Są dni w naturze, czy może w sercu przywróciła jej równowagę, a duma dodała sił. 


człowieka — zaczął cicho Artur — w których | Powstała blada lecz si i majesta- 
świat cały dziwnie uroczo nam się przedstawia, EA ay dA E A 


gdy w zwykłych a powszednich chwilach nie u- ; . . 
miemy odczuć wszystkich przejawów jego pię-|zą NE ii dk elinka przybiegła do siostry, 


kności. 
— Droga moja Wandziu, nareszcie jesteś 


Wanda milczała ; 
z” i s . aP 4 szczęśliwą, upadasz ze wzruszenia !.. Cóż, jak ?— 
Chwile te — mówił dalej — są wska- pytała cicho. J 


zówkami, raczej są one świętem naszego serca, Ni a d Wand 
— Nie — odpowiedziała Wanda. 


w którem mówić mu wolno. 

Obłoczek różowy oblał twarz jego towarzy- To jedno nie wymówione na pozór zimno, 
szki i znikł, Po nim przyszła jeszcze większa | drazu rozjaśniło rzecz całą sprytnej dziewczyn- 
bladość. Dziewczynka spojrzała, młody człowiek |*e, domyśliła się co zaszło między nią i Arturem. 
zadrzał, zarumienił się i spuścił oczy. Milczeli — Oj! ci ludzie w rękawiczkach — sze- 

pnęła oburzona 


oboje. s T 
— I spowiadałoby się biedne serce ze swych Nadszedł Artur, pytając się troskliwie jak 
uczuć — zaczął młodzieniec ciężko westehnąw. | się czuje jego towarzyszka wycieczki na. kopiec. 
szy — gdyby właściciel jego nie był skrępowa- | — Odpowiedziano mu grzecznie, lecz krótko i 
ny, nie był niewolnikiem świata i siebie samego. |sucho. Przy przecięciu się dróg, Wanda skinie- 
niem głowy pożegnała młodego człowieka i ra- 


Wanda chwytała każdy wyraz, serce jej się 
lekko ścisnęło dziwnem przeczuciem, lecz jeszcze |zem z Celinką odeszła w przeciwną stronę 
ogrodu. 


nie al er wszystkiego. 
—- Biedne nasze Serca... A 1 Artur nieco zakłopotany wrócił sam, przy- 
— Być może, że my je tylko biednemi mieć |jęty przez pana Stefana z serdeczną grzeczno- 
cheemy — odezwała się cicho. ścią, przez panią Karolinę sympatycznie, nawet 
— Nieraz musimy być jego katami — go. czule. Marylka była z nim jak z przyszłym 
kończył piękny młodzieniec wolno lecz dobitnie, | szwagrem, Adam jak z bratem. Pomimo to zaba- 
Nareszcie zrozumiała, nogi jej drżały, po- wił A ih towarzystwie ledwie chwil kilka i 
wyjechał. 


stąpiła parę kroków i zsunęła się na darniową 3 
eiea? Siostry długo chodziły po ogrodzie. Celinka 


ławeczkę. f : 0 
Artur i podskoczył aby | pieszczotami i współczuciem zmusiła Wandę do 


— Pani| zawołał j 
podać rękę dziewczynie, powtórzenia rozmowy na kopeu. 


— Ten człowiek w rękawiczkach jest skoń- 
czonym nikczemnikiem — zawołała oburzona. 

— Oszczędzaj mnie — szepnęła Wanda — 
ja go jeszcze kocham. 

I wtedy suche jej świecące ozzy wypełniły 
się łzami, ciepłe krople spadły na rękę Celinie. 

Rozdrażniona, egzaltowana a szlachetna 
dziewczyna, znająca ludzi tylko z książek, anio- 
łów lub szatanów, pochwyciła w objęcia siostrę, 
tuląc do wzburzonego serca. 

wesoły 


Na tę scenę nadbiegł szczęśliwy, 
Adam, wysłany przez rodziców na zwiady. Ce 
linka dała mu znak aby milezał i odszedł. Usłu 
chał, lecz ciężkie myśli, pełne podejrzeń i smu- 
tnych przeczuć obsiadły mu mózg. Błąkał się 
po ogrodzie, nie śmiał wrócić do ojca i matki, 
nie miał odwagi i sił iść do siebie. 


Celinka cicho i niepostrzeżenie wprowadziła | młodym 


cka. Wszedł Adam. Z rysów twarzy syna od- 
gadł prawdę; cofnął się przestraszony i blady. 
— Ojcze! tego nikczemnika jutro wyzwę. 
— A to jakiem prawem, na jakiej zasadzie, 
w imię czego? Nie możesz go wyzwać, chyba 
mszeząc się za honor swej siostry, czyli inaczej, 
każesz opinii wierzyć, że istotnie musisz zma- 
zać krwią jej niesławę. Arturowi wedle kodeksu, 
a nawet praw towarzyskich, nie możemy nic za- 


rzucić. 


ani kary? 
boleścią ojCIec. 
rękami ? 

sława twej sio- 


— Więc nie ma obrony, 
— Nie ma — odparł z bole 
— Mamy stać z założonemi 


— Musimy, inaczej dobra 
stry By, ojcze, ojeze, nie byłoż lepiej roz- 


WE: człowiekiem pół roku pierwej ? 
mówić E rialo zamknąć drzwi WM 
ludziom w okolicy. Zresztą dotąd, do 


Wandę do jej pokoju, utuliła ją jak mogła i u |tej chwili nie mogę go nazwać nikczemnikiem, 


miała; położyła do łóżka, 
sama wysunęła się szukać brata. è 

Spotkali się w grabowej alei, w milczeniu 
ściśnęli za ręce. -y A 
i — Przegrana — odezwał się pierwszy =" 
am. 


— Raczej rana — poch 
Ten alkpsacki młodzieniec jestto rg nędz- 
nik, okrywający swą nikczemno 
wierzchownoś 


z PękEWIOZKAN i, — zawołał Adam. 


Celina powtórzyła treść rozmowy siostry zZ 
Artnrem na kopea, ubarwiając ją i komentując 


przyrzekła wrócić, a |cała jego zbrodnia, Że nie oświadczył się dziś 
wieczór. 


-— I nie oświadczy się nigdy. 
— Zobaczymy. Jutro w tajemnicy przed 


Wandą pojedziesz wybadać go. I nareszcie do- 
wiemy się prawdy. Nie unośmy się i nie rozpa- 
wyciła Celinka. |czajmy przed czasem. 


Celinka pocichu, aby nie obudzić podejrzeń, 


ękną po- | wróciła do pokoju siostry, lecz i . 
KE pioka Jo [Fr sed sko y, już zastała mat 


łóżku, zalaną łzami, Wanda z 


wypiaczonemi rumieńcami trzymała jej rękę w 
swych dłoniach. „Milezała, oczy jej Pe N gt. 
rączkowo, pierś się wznosiła krótkim, Urywanym 


2. swój sposób. Żakipiała gorąca krew w mio. oddechem. Cisza panowała ciężka i przygniata- 


dym człowieku, | obudziła w nim nienawiść i Ra. Celinka nie mogła znieść tej ciszy, potrze- 


zemstę. 

Z okien pokoju pana Stefana biło Światło. 
Szczęśliwy ojciec chodził rozpromieniony, palił 
cygaro i marzył o świetnym losie swego dzie- 


owała mówić i dużo mówiła, aż póki różowy 


świt nie rozjaśnił pokoju. Wanda zamrużyła o- 
czy, puściła rękę matki. 


QD. e. an.) 


go — nasze przemysłowe I górskie powiaty, Pomi- 
jam motywa inne jak naprzykład konieczność 
uwzględnienia Wadowic ze względu na otwierający 
się tam z l. maja b. r. sąd kolegialny etc., bo te 
dałzą się nzasadnić w dłuższym artykule. 

Obecna trasa rządowa pod tym tylko warun- 
kiem odpowie bardziej interesom kraju, jeźli jedno. 
tzeście będzie połączony bezpośrednio Nowytarg z 
Krakowem, Byłby to częściowy ekwiwalent za trasę 
przez nas proponowaną. W nadziei więe, ża ten 
desyderat zostanie uwzględniony przez rzad, wy: 
pada teraz tylko pragnąć szybkiego przystąpienia 
do robót przyjętej już trasy, 


wości car nigdy nie zapomni, albowiem póczytu- 
je sprawę Ojca świętego i wszystkich w ogóle 
monarchów jako nierozdzielnie zsolidaryzowaną 
ze sprawą carów Wszechrosji. Gotów jest tedy 
odwdzięczyć się papieżowi, nadając jak najzu- 
pełniejszą i najrozleglejszą wolność kościołowi 
katolickiemu w państwie swojam. Religia kato- 
licka jest religią świętą, bardzo mała różnica 
istuieje między cerkwią wschodnią, do której car 
należy, a kościołem zachodnim, którego Jego 

wiątobliwość jest naczelnikiem. Aleksander III. 
gotów jest ścieśnić te węzły podobieństwa i bra- 
terstwa (!!..) między obu kościołami; gotów do- 
łożyć wszelkich starań, aby usunąć wszystkie 
przyczyny niesnasek i nieporozumień, wszystkie 
powody żalów ze strony Ojca świętego na nad- 
użycia podwładnych, nieuniknione czasem w tak 
olbrzymiem państwie, na tak niezmiernej ziem 
przestrzeni. Już pan Buteniaw otrzymał od mi 
nistra spraw zagranicznych instrnkcje, aby jak 
najbardziej był wyrozumiałym we wszystkiem 
(coulant en toutes choses), i zawarł ugodę c y- 
niącą zadość sprawiedliwym wymaganiom Jego 
wiątobliwości w materjach kościelnych. Jednak 
ze względu na knowania i zamachy rewolucjoni- 
stów, tak dziś nieszczęściem rozgałęzione w ear- 
stwie, rząd moskiewski powinien zachować pod 
swoją wyłączną opieką i pilnym dozorem wszy- 
stkie materje trącące polityką, albowiem nihi- 
lizm rad się dzisiaj podszywa pod znżytą polo- 
nizmu szatę. Wszystko tedy na tem dzisiaj pola 
ga, aby przy pomocy Jego Swiątobliwości ścisłe 
rozgraniczenie wspólnemi usiłowaniami zaprowa- 
dzić między religią a polityką, między kwestja- 
mi religijnemi a rewolucrjnemi, między katoli- 
cyzmem a polonizmem, pod którego hasłem i po- 
krywką wszystkię potęgi przewrotu zabierzją 
się dziś walczyć na nowo z porządkiem, konser- 
watyzmem i legalnością, wcielonemi w sprawę 
monarchii moskiewskiej, monarchii prawa bożego 
s'il en fut. 

Car Aleksander III, pomny. swego nieśmier- 
telnego ojca, męczennika rewolucji, jak Ludwik 
XVI, wykona ściśle to, co jego nieodżałowany 
rodzie chciał uczynić dla kościoła katolickiego i 
dla jego głowy, ale czego mu przedwczesna 
śmierć ze strony opryszków, których Ojciec Św. 
tak energicznie napiętnował, uczynić nie pozwo- 
liła; lecz właśnie dlatego zaklina Jego Swiato- 
bliwość, aby raczył mieć wzgląd na trudności 
polityczne państwa i pomógł szczerze carowi do 
usunięcia takowych; aby mu podał dłoń brater- 
ską-i wstąpił razem z nim do świętej Ligi prze- 
ciwko rewolucji, bądź imieniem nihilizmu, bądź 
nazwą polonizmu okraszonej. — Kto zaś wie, 
czy po dokonaniu wspólnemi siłami wielkiego 
dzieła uspokcjenia Słowiańszczyzny, ściślejszy je- 
szcze węzeł, zacieśniony wdzięcznością, nie po- 
łączy obu bratnich kościołów (!!!)? "Tymczasem 
zaś car będzie bardzo uszczęśliwiony jeżeli zdo- 
ła powitać w swojej stolicy przedstawiciela Oj- 
ca Świętego na swojej koronacji, zajmującego na- 
lężne mu miejsce między przedstawicielami in- 
nych monarchów.* 

Oświadczenie to w. księcia Włodzimierza 
wielce, jak zapewniają, miało uradować Najwyż- 
szego Pasterza, tem bardziej że nsprawiedliwia- 
ło ono wszystko co ksiądz Strossmajer biskup 
djakowarski, zostawszy — jak twierdzą w tu- 
tejszych dyplomatycznych kołach, głównym po- 
średnikiem i pojednawcą między stolicą Świętą a 
carskim rządem, zapowiadał oddawna Ojcu 
świętemu. -. 

Wysłana będzie tedy na koronację carską 
do Petersburga nadzwyczajna ambasada papiez- 
ka, na czele której stanie, jak twierdzą, kardy- 
nał Howard, słowianofl i moskalofil, biegle umis- 
jący po moskiewsku i prenumerujący dzieunik 
Ruś i inne moskiewskie czasopisma. Pierwszym 
sekretarzem tej ambasady byłby monsignor Spol- 
verini. a drugim hrabia Pecci rodzony siostrze- 
niec Ojca świętego, oficer od jego szlachecziej 
straży. 

Tymczasem nadeszła nader ważna, uroczy- 
sta i zdaniem wielu osób stanowcza chwila to- 
czących się nkładów między Papieżem a rzą- 
dem carskim. Wszystkie potęgi ciemności są w 
tej chwili sprzysiężone i spiknione przeciwko 
polskiemu kościołowi i narodowi. Zdawało się 
niedawno, żeśmy wygrali, ale to bezpośrednie 
poselstwo w. księcia Włodzimierza do Leona 
XIII. pomięszało nam widocznie szyki. W Wa- 
tykanie — jak miałem sposobność sam się o tem 
przekonać — wierzą niezłomnie, że jak najpo- 
myślniejsza dla kościoła katolickiego ugoda bę- 
dzie niebawem zawartą. Jakim kosztem z naszej 
strony, niewiem, ale warunki nie muszą być na 
zbyt dla nas dobre. Ufać jednak należy apostol 
skiemu sercu Ojca świętego i światłemu jego ro- 
zumowi, które po tylokrotnych ostrzeżeniach z 
naszej strony, nie dozwolą mu przy pomocy Bo- 
żej dać się oszukać przez przewrotnych Moskali 

Tym razem papież sam, lubo się posługuje 
kardynałem sekretarzem stanu, prowadzi te u- 
kłady i całe onych brzmienie i odpowiedzialność 
na osobie jego cięży. Jeżeli, jak ufać należy ko- 
niecznie, Ojciec święty nie poświęci pod żadnym, 
nawet najdalszym względem unitów i unii, ukła- 
dy nie mogą żadną miarą doprowadzić do for- 
malnej i trwały ugody, albowiem Moskwa zali- 
cza unię do tych właśnie trącących polonizmem 
i rewolucją materji, które usunąć bądź cobądź 
wypada, jak mówi Włodzimierz. i 

O ile się dowiedzieć mogłem, Moskwie głó- 
wnie solą w oku było i jest, że Polacy znajdeją 
prywatne drogi do Namiestnika chrystusowego, 
i że głosy polskie dochódzą do jego uszu. Cho- 
dzi jej więc o to, aby ten znienawidzony polo- 
nizm odepchnąć jak najdalej od Piotrowej stoli- 
cy. Misja wielkiego księcia Włodzimierza, o któ- 
rej doniosłości i ważności nikt zrazu nie wie- 
dział, bo przejażdżka do Sycylii pokrywała zrę- 
cznie prawdziwy jej cel. wymierzoną była wła- 
śnie na to, aby całą siłę moralną polską zobo- 
jętnić, aby cios śmiertelny zadać głosom 1 wpły- 
wom polskim. . 

Zresztą o przebiegu rokowań bardzo trudno 
wiedzieć, albowiem sekretarstwo stanu najgłęb- 
szą Otacza je tajemnicą, tem bardziej że papież 
sam prowadzi cały tok układów j sam nim kie- 
ruje. Niespodziewajcie się tedy częstych odemnie 
zawiadomień, bo te nawet u nas pisma, co uda- 
ją, że wszystko z urzędu niby wiedzą, co się 
tylko w gabinecie papiezkim dzieje, żadnych ob- 
jaśnień udzielić nie są w stanie, albowiem nikt 
dziś w Watykanie nie zwraca uwagi na tutej- 
szych duchownych narodowości polskiej, którzy 
są bez wpływu, znaczenia i najmniejszej siły mo- 
ralnej, najbardziej zaś dlatego, że nigdy nie brali 
patrjotyzmu za podstawę i punkt wychodny swe- 
go działania. Mamy tu kosmopolitów a nie Po- 
laków. Wszystko zaś, co nie jest ożywione praw- 
dziwą miłością ojczyzny, mocy skutecznej mieć 
nie może, zużyć się i npaść musi. Oprócz ko- 
ścioła trzeba jeszcze kochać Polskę, a raczej łą- 
czyć oboje w nierozjętnym uścisku. 

Wobec stanowczej walki, jaką moce piekiel- 
ne eee. w tej chwili w Rzymie z potęgami 
nieba 0 duszę narodu polskiego, inne bieżące 
wiadomości, jako rozprawy nad projektami woj- 
skowemi w Rzymie, są dla nas bez znaczenia, 


2 z a 

(Od redakcji). Do tego co donosi o konknrsie 
na pomnik Mickiewicza nasz stały korespondent 
krakowski, — a co może być uważane jako wy- 
raz opinii pewnej części publiczności krakowskiej; 
musimy ze względów bezstronności podać jeszcze i 
to co nam donoszą z Krakowa, ze strony bardzo 
kompetentnej, Według tej relacji, werdykt komite- 
tu konkursowego wypadł nad wszelkie spodziewa- 
nie szczęśliwie, albowiem rzeczywiście z prśród 
wszystkich projektów, najlepszym, najwięcej przed- 
stawiającym całości organicznej, jest projekt p. 
Dykasa. A było niebezpieczeństwo, że werdykt wy- 
padnie o wiele gorzej, mianowicie, że pierwszeń- 
stwo przyznane zostanie projektowi p. Riegera. 
Podobnie bowiem jak w konkursie na roboty rzeź- 
biarskie dla gmichu sejmowego, tak też i w tym 
konkursie na pomnik Mickiewitza, znana klika, de- 
cydująca o 'wszystkiem w kraju naszym, postano- 
wila jeszcze przed konkursem preminm przyznać p. 
Riegerowi i jemu powierzyć robotę. Pierwszym zaś 
krokiem do zrealizowania tego plann było oczywi- 
ście przyznanie mu nagrody w przedwstępnym 
konkursie. Z tą nagrodą byłby już on dość snadno 
zyskał premię na drugim konkursie i «w końcu 
stworzyłby rzecz równie niedołężną, jak znane gru- 
py gmachu sejmowego. W komisji krakowskiej zło- 
Żonej z jedenastn członków, większość była za nim; 
ale na szczęście, występująca przeciw niemu mniej- 
szość składała się z ludzi, którzy jedynie mogli 
kompetentny wydać sąd o rzeczy, Nad jej więc 
zdaniem nie można było przejść wprost do porząd- 
ku dziennego. Wywiązała się tedy dość ożywiona 
dyskusja. Ale kto wie: jeszcze jak wypadłby jej re- 
zultat i czy w końcu klika, głucha na wszelkie 
przedstawienia i goniąca tylko za swojemi prywa- 
tnemi interesami, nie odniosłaby zwycięztwa, gdyby 
sam p. Rieger nie popsuł sobie sprawy. Wystoso- 
wał bowiem list do komiteta, w najwyższym sto- 
pniu nietaktowny, w którym wzywa komitet, aby 
się nie ważył nikomu innemu przyznać nagrody, al- 
bowiem on, przyjrzawszy się wszystkim prejektom, 
przyszedł do przekonania, że tylko jego jest naj- 
lepszy, Po takiem złamaniu głównego warunku 
konkursu — mianowicie tajemniczości — wypada- 
ło się spodziewać, że na projekt Riegera nie pa- 
dnie ani jeden głos, Tymczasem, gdy przyszło do 
głosowania, pięć głosów oświadczyło się za nim, 
_ aBześć za projektem p. Dykasa. Zatem pięciu i 
to właśnie tych członków, którzy niewiedzieć z ja- 
kiego tytułn zasiadają w komitecie, pozostało wier- 
nie przy haśle, danem przez rządzącą klikę. Nato- 
miast sześcin — a w tej liczbie wszyscy ci, któ- 
rzy jedynie w tym komitecie mogą kompetentnie o 
sprawie decydować — oświadczyło się za najle- 
pszym z przedstawionych projektów. 

Dodać jeszcze musimy, że projekt p. Riegera 
przedstawiał wieszcza w pozie teatralnej, aktora 
deklamującego na estradzie, a n stóp jego niewia- 
stę, typn pornograficznego, trzymającą jakąś ba- 
rokkową tarczę z napisem i mającą przedstawiać 
według jednych Polskę a według drugich Sławę. 


Warszawa d. 22. kwietnia. 


W ostatnim numerze Izraelity czytamy co 
następuje: „Zajścia antiżydowskie, jakie od roku 
blisko dokonywają się w carstwie a po części i 
u nas, wywołały popłoch między ladnością ży- 
dowską. Bieda dzisiejsza i niepewność jutra, u- 
bóstwo i bezradność położenia, z którego wyj- 
ścia dla siebie nie widzą, zwracają wzrok wieln 
w dal, budzą pragnienie opuszczenia rodzinnych 
swych siedlisk, by gdzieindziej na szerokim świe- 
cie bożym szukać bezpiecznego schronienia i ka- 
wałka chleba dla swoich. Tysiące rodzin żydow- 
skich w carstwie i u nas powzięło niezłomne po- 
stawienie wywędrowania z kraju, jedne de A- 
meryki, drugie do Palestyny, — wszystkie z na: 
dzieją w duszy, że tu lub tam będą mogły żyć 
bezpiecznie, i w spokoju oddawać się pracy na 
roli, w rzemiośle, lub w innem jakiem produk- 
cyjnem zatrudnieniu. Jak się dowiadujemy, opu- 
ściła temi dniami nasze miasto drużyna 46-ciu 
rodzin żydowskich, w największej części z tntej- 
szych złożona, a do Nowego świata dążąca. Je- 
dni pojechali koleją Nadwiślańską do Mławy, 
drudzy koleją Warszawsko-Bydgoską do Ale- 
ksandrowa; w Hamburgu mają oni się zjechać, 
by pospołu dalszą odbyć podróż na drugą pół- 
kulę. Między wychodźcami jest kilku, którzy o 
własnych siłach podróż tę przynajmniej do Ham- 
burga podejmują, reszta spodziewa się otrzymać 
na to zasiłki od zagranicznych komitetów wy- 
chodźczo-żydowskich. Emigranci składają się po 
największej części z ludzi, znających się na u- 
prawie gleby i z rzemieślników. Za tym pierw- 
szym etapem, jak nas z wiarogodnych źródeł za- 
pewniono, mają w niedłagim czasie puścić się w 
drogę inge liczniejsze jeszcze, a wychodźtwo to 
en masse zarówno z carstwa, jak i z kraju tu- 
tejszego ma się rozpocząć z chwilą, gdy stara- 
niem komitetów pomocy w Anglii, Francji i 
Niemczech zawiązanych, ustanowione będą ajen- 
tury pograniczne celem przyjmowania i zaopa- 
trywania wychodźców w środki ku odbyciu dal- 
szej podróży. Szczęść Boże tym, którzy pod na- 
ciskiem biedy i niepewności jntra, w uczciwej 
myśli oddania się gdzieindziej godziwej pracy na 
swą egzystencję, ziemię ojczystą zmuszeni są 0- 
puścić. Ale jakże smutno, smutno, że się tak 
stać musiało!" 


Rzym d. 19. kwietnia. 


Ważne wiadomości jestem w stanie wam prze- 
słać dzisiaj względem ostatnich zabiegów mo- 
skiewskich w Watykanie. Otrzymałem je z do- 
skonałego źródła, z takiego, ma się rozumieć, 
które jest niedostępne dla korespondentów dzien- 
ników i całego tłumu zagranicznych gazeciarzy 
i gazeciarstwa. Wielki książę Włodzimierz miał 
polecenie do Ojca świętego od brata, cara, a w 
rzeczy samej od ministrów i kamarylli, której 
car jak papuga powtarza natchnienia i nauki. 
Oświadczył, że brat jak najlepiej usposobiony jest 
dla kościoła katolickiego i najczulszą przyjaźń 
czuje dla jego dostojnej głowy. Żywi on niewy- 
gasłą wdzięczność dla Leona XIII. za dawniej. 
szą jego encyklikę przeciwko nihilistom i socja- 
listom, wydaną tak wspaniałomyślnie na usilne 
prośby Moskwy, a która we wszystkich katoli- 
ekich kościołach z ambon odczytaną została. Do- 
wodu tego przyjaźni ze strony Jego Świątobli- 


i pozwolicie, abym je zostawił tym razem nie- 
zliczonym reporterom i fachowym dziennikarzom, 
do których nie mam szczęścia ani ochoty należeć. 


narodowej w tych warstwach 
których jej potrzeba okaże się najpilniejszą. 


stanowią na teraz listy zastawne kijowskiego 
banku ziemskiego, a mianowicie: 


lat serja 4 nr. 29679 na 500 rubli sr., serja 6 
ur. 726 na 1000 r. sr., ser. 8 nr. 13 na 500 r., 
ser. 11 nr. 269 na 1000 r. sr., ser. 13 nr. 88 
na 500 r. sr, tudzież ser. 14 nr. 285, ser. 15 
nr. 84, ser. 16 nr. 553, serja 17 nr. 75, 76, 77 
i 510, wreszcie ser. 18 nra 136, 630 i 631, każdy 
po 1000 r. sr ; 


lat, a mianowicie: ser. 3 nra 207, 216 i 217 po 
500 r. sr, tudzież ser. 3 nr. 112 i ser. 14 nra 
3, 4, 5 i 6 po 1000 r. sr. 


Scia tys ęcy (20.000) rubli sr. imiennej wartości, 
a życzeniem jest dawców, ażeby powyższe listy 
zastawne pozostały w majątku fundacji aż do 
czasu, w którym wylosówane i spieniężone będą 


który jako Żelazny, w-żadnym razie nie może 
być uszczuplony, obracana będą na wydawnictwa 
ludowe w najobszerniejsżem znaczeniu tego Wy- 
razu - po potrąceniu jednak rocznej kwoty pięciu- 
set (500) zir w.a., przeznaczonej na zasiłki na- 
ukowe dla dzieci niezamożnych rodziców, według 
zdania kuratora „Macierzy Polskiej*. 


„Macierzy Polskiej“, po potrąceniu wszelkich 
kosztów nakładu, użyty będzie na cele fundacji. 


siębrane być mają : 


kursu nadsyłanych ; 


język polski, « względnie ruski, jakiego używa 
lud ruski w Galicji wschodniej. 


konawcza, pod kontrolą kuratora i rady nad- 
zorczej ką 


cy Kraszewski, któremu słaży prawo wyznacze- 
nia sobie następcy. 


osób mianowanych pierwotnie przez kuratora, z 
których przynajmniej cztery ma mieć swoje sta- 
łe mieszkanie we Lwowie. 


do Rady wykonawczej mieszkał stale we Lwo- 
wie, 
zmieni miejsce stałego zamieszkania. 


dnak na nowo kooptowany, jeżeli pomimo jego 
przesiedlenia się pozostanie w Radzie wykonaw- 


cej czterech, stale we Lwowie mieszkających 
członków. 


bierania sobie doradców, wedle stałej lub chwi- 
lowej potrzeby. 


czej będzie obsadzone przez kooptację reszty 
członków, za zgod. 


bezpośrednio wszystkiemi sprawami „Macierzy 
polskiej* jest bezustannie czynną i zbiera się na 
posiedzenia, które w miarę potrzeby zwołuje 
przewodniczący, przez członków tejże z własne- 
go grona wybrany. 


zwykłą większością głosów, a zebranie jest do 
decyzji prawomocnem przy obecności czterech 
członków, z włączeniem przewodniczącego. W ra- 
zie równości głosów ten ostatni rozstrzyga. 


wnątrz przewodniczący i sekretarz, którego u- 
stanawia Kurator bądź z grona członków samej- 
że Rady, bądź z poza niej. 


z członków, przewodniczącemu służy prawo z4- 
siągnąć listownie jego zdania 


składa się z trzech członków, których pierwo- 
tnie mianuje kurator. 


będzie obsadzone przez kooptację pozostałych 
członków tejże Rady za zgodą kuratora. 


Tylko w razie niedopełnienia tej formalności wy- 
bierają go obie Rady na zebraniu wspólnem, pod 
kierownictwem przewodniczącego, do tego aktu 
z pomiędzy członków obu Rad większością gło- 


raz do roku na posiedzenie wspólne z kurato- 


ogólnego planu działań na rok przyszły. Nadto 
zadaniem członków Rady nadzorczej, jest zasila- 
nie Rady wykonawczej wskazówkami co do naj- 


wykonawczej, nadzwyczajne wspólne zebranie o- 


ks. Krakowskiem. Z zarządu tego będzie Wy- 
dział krajowy zdawać corocznie sprawę sejmowi, 
a sprawozdanie swe poda również do wiadomo- 
ści publicznej, 

27. W razie wylosowania efektów należą- 
cych do majątku żelaznego fundacji, zakupywa- 
ne będą za uzyskaną ztąd gotówkę inne papie- 
ry publiczne, dające pupilarne bezpieczeństwo i 
według możności, taki sam dochód, jaki dawały 
efekta wylosowane. 

Dla utrzymania stałego dochodu fundacji za- 
wsze w tej Samej wysokości, wołno będzie użyć 
na zakupno nowych efektów, w razie potrzeby, 
również części bieżących dochodów fandacji. 

28. O użyciu nadzwyczajnych dochodów, 
jakieby fundacja mieć mogła z dobrowolnych 
datków i ofiar, stanowić będzie — w brakn wy- 
rażnego w tej mierze oświadczenia dawców — 
walne zebranie obu Rad „Macierzy“ (art. 21., 
22. i 23) 

29. Odsetki majątku żelaznego, jakoteż 
wszelkie sumy obrotowe, wydawać będzie Wy- 
dział krajowy Radzie wykonawczej „Macierzy' 
za pokwitowauiem przewodniczącego i sekreta- 
rza. Wspomnianą zaś w art. 3. kwotę rocznych 
500 złr. wypłacać należy bądź do rąk kuratora 
fundacji, bądź też wprost tym osobom, dla któ- 
rych ją kurator przeznaczy. 

30. W razie jeżeliby Wydział krajowy, ja- 
ko wybieralna przez sejm władza, kiedykolwiek 
i w jakikolwiek sposób istnieć przestał, uchwali 
sejm krajowy królestwa Galicji i Lodomerji z 
wielkiem księstwem Krakowskiem, w czyje ręce 
ma przejść zarząd majątku fandacji. 

Na wypadek jeżeliby sejm krajowy takiej 
uchwały nie powziął, walne zebranie obu Rad 
„Macierzy* postanowi co do przyszłego umie- 
szczenia i zarządu majątku. Gdyby i to nastąpić 
nie mogło, 'ub „Macierz Polska* z jakichbądź 
powodów istnieć przestała, zarząd majątku prze- 
chodzi na akademię umiejętności w Krakowie, a 
gdyby i tej nie było, majątek „Macierzy* stanie 
się majątkiem uniwersytetu Jagielluńskiego. Tak 
akademia, jak nniwersytet obowiązane będą o- 
bracać dochody na cele wskazane niniejszą fun- 
dacją, dopókiby „Macierz Polska* na nowo nie 


mies 1w swoje prawa do majątku nie we- 
szła. 


oparte na głębokich i dokładnych stndjach hi- 
storycznych, a przez to nawet we wszelkich 
szczegółach nacechowane prawdą i wiernością 
dziejową. 

Spoglądając na wspaniałe malowidło szwedz- 
kiego artysty, staja nam przed oczyma cała hi- 
storja miast hanzeatyckich. Przenosimy się my- 
ślą do wieków średnich  Historja „hanzy* po- 
siada nietylko dla dziejów Nsemiec, ale i w ogó- 
le dla całej środkowo -enaropejskiej kultury nie- 
małe znaczenie. Cały handel w średnich wie- 
kach opierał się o zupełnie inne podstawy, ani- 
żeli obecnie. Knpcy średniowieczni zmuszeni byli 
przez stosunki a w szczególności dla niepewno- 
ści posiadania, jednoczyć się w kierunku ekono- 
micznym, politycznym, wojskowym, cechowym i 
miejscowym. Niemieccy kupcy posiadali w całej 
niemal Europie swoje stowarzyszenia, które sta- 
nowiły po rozmaitych miastach jak np. „Fonda 
dei Tedeschi“ w Wenecji, rodzaj niemieckich ko- 
lonij. Pomiędzy osadami niemieckiemi na wybrze- 
żach morza Baltyckiego i na wyspach tegoż mo- 
rza zajmowało miasto Wisby, widownia sceny 
przedstawionej na obrazie Hellquista, pierwsze 
miejsce. Wisby leży na szwedzkiej wyspie Got- 
laud, nazwanej dla położenia „okiem morza Bal- 
tyckiego*. Tam powstała najstarsza za granica- 
mi Niemiec „hanza*, o której już kroniki z pier- 
wszej połowy XLI. wieku wspominają Kroniki 
te opowiadają o nadzwyczajnem bogactwie tego 
hanzeatyckiego miasta ; drzwi były z miedzi, ra- 
my okien pozłacane. „Złoto ważyli bogacze na 
kantarsch; najkosztowniejszych kamieni była 
nadzwyczajna mncgość, świnie żarły z srebrnych 
cebrów, kobiety przędły na szczerczłotych ką- 
dzielsch* — opowiada jeden z kronikarzy. 

Dwanaście tysięcy kupców i złotników mie- 
szkało w obrębie mnrów ookólaych miasta, któ- 
re ośmdziesiąt tysięcy mieszkańców liczyło. Że- 
gluga na morzu Bałtyckiem w dwunastem i trzy- 
nastem stuleciu odbywała się wyłącznie wzdłuż 
wybrzeża, a jeśli chciano przeciąć morze, stano- 
wiła wyspa Gotland naturalną przystankową 
stację, dającą na niebezpiecznej drodze schronie- 
nie zarówno przeciw rozbudzonym żywiołom, ja- 
ko też przeciw korsarzom. 

W drugiej połowie czternastego wieku upa- 
dło miasto Wisby, a mianowicie zostało ono w 
r. 1351 wielką katastrofą dotknięte, która z nie- 
go uczyniła rodzaj Wenecji nowożytnej. Jak 
Szwecja w siedemnastem stuleciu, tak też Dania 
w czternastym wieku dążyła do utworzenia po- 
tężnego państwa na północy. Owczesnym dnń- 
skim Gustawem Adolfem był król Waldemar na- 
zwany Attertag, który naprzód zawierał sojusze 
z niemieckiemi i słowiańskiemi (wendyjskiemi) 
miastami przeciw rozbójniczej niemieckiej szlach- 
cie. Następnie po upokorzeniu szlachty niemie- 
ckiej, zwrócił się przeciw Szwecji, napadając 
na wyspę Gotland ; król szwedzki Magnus pisał 
do „orlich mężów* (Adlermżaner) z Wisby: 
„Brońcie się o mężowie ! niebezpieczeństwo gro- 
zi, uzbrójcie miasto, mury i port i stójcie bacz- 
nie na straży * 

„Orły* z Wisby uczynili jako im król roz- 
kazał. Popełnili oni tylko tę nieostrożność, że 
nie pozostali poza murami i wieżami, lecz sto- 
czyli z nieprzyjacielem bitwę na otwartem polu. 
Ten ich pobił i jako dumny zwycięzca wciągnął 
przez wybity umyślnie szczerb w murze obron- 
nym do miasta. Wedle ówczesnych zwyczajów 
nie przystało bowiem zwycięzcy wejść do upoko- 
rzonego miasta przez bramę. Król Waldemar 
Attertag złapieżył całe miasto, zarówno sklepy 
i kupców, jako też i kościoły. Na rynkn miasta 
kazał wznieść tron dla siebie i rozkazał mie- 
szczanom i mieszczankom znosić wszystkie ko- 
sztowności i takowe wrzucać do dużych ustawio- 
nych beczek 

Chwilę tego zbójeckiego łupieztwa wybrał 
Hellqnist. Scena odgrywa się na rynku. Pełno 
ruchu i życia nacechowanego grozą dramatyczną. 
Osób mnóstwo najróżnorodaiejszych, ale ciżby i 
zamięszania niema wcale. Ludzie tu uwidocznie- 
ni to prawdziwi Judzie, nie znudzone modele lnb 
wyrchane fignryny. Po prawej stronie obrazu 
wznosi się tron królewski. Północny zbój-władca 
siedzi ponury na czerwonym jak krwią pomalo- 
wanym tronie. Zakuty on cały w stal. Na ra- 
mionach płaszcz pnrpurowy. Przy tronie stoją 
rycerze i heroldowie. Po lewej stronie obrazu 
stoi figura z wizerunkiem ukrzyżowanego Chry- 
stusa. Piedestal figury zdobią kwiaty dziwnie 
odbijające swą świeżą zielonością i barwnem 
kwieciem od grozą przejmującej sceny. W głębi 
stoi wojsko w szeregach. Tło obrazu stanowią 
domy. Widzimy tu bardzo piękną gotycką archi- 
tekturę. 

Obraz zapełnia lud i pachołcy królewscy. 
Nieopodal od tronu stoi ogromne drewniane na- 
czynie, do którego znoszą kosztowności. Smętne 
kobiety przynoszą złoto i srebro. To samo 
czynią starcy, męzczyzni i młoda pacholęta. Pa- 
chołey królewscy napędzają brutalnie łupieżo- 
nych do oddania kosztowności. Pod figurą, przed 
wizerunkiem nmęczonego Zbawiciela, klęczy zroz- 
paczona niewiasta z załamanemi rękami błaga- 
jąc pomocy. Może też opłakuje ona męża lub 
narzeczonego, który w obronie miasta poległ 
śmiercią bohatera pod jego murami, kobieta ta 
wzbudza głębokie wzruszenie swoją rozpaczą. 


List fundacyjny 
„Macierzy Polskiej". 


1. Celem fandacji jest szerzenie oświaty 
społeczeństwa, w 


2. Pierwotny majątek zakładowy fundacji 


a) listy zastawne wydane na okres 43'/,. 


b) listy zastawne wydane na okres 27'|, 


Efekta powyższe wynoszą łącznie dwadzie- 


ô. Czyste stałe dóchody powyższego majątku, 


4 Czysty dochód z rozprzedania wydawnictw 


5. Wydawnictwa „Macierzy Polskiej* przed- 


a) drogą konkursów; 
b) przez wybór prac, niezależnie od kon- 


31. W ciągn lat dziesięciu od daty niniej- 
szego listy fundacyjnego, żadne w nim zmiany 
zajść nia mogą. W przyszłości zaś mogłyby na- 
stąpić tylko za zgodą dwóch trzecich głosów 
walnego zebrania obu Rad, wraz z kuratorem. 

32. C. k. namiestnictwu we Lwowie, jako 
naczelnej władzy fundacyjnej w kraju, służy nad- 
zór najwyższy nad niniejszą fundacją. 

Drezno d. 4. marca 1382. 

(Powyższy akt fundacyjny podpisali:) J. 1. Kra- 
szewski, dr, Mikcłaj Zyblikiewicz, Antoni Ma- 
tecki, Włodzimiers Dzieduszycki,  Leoncjusz 
Wybranowski, Julian Ochorowicz, Jan Ambor- 
ski, ks. Jam Siemieński i Władysław Betea. 


c) przez zamówienia. 

6. Nie należy do celów fundacji: 

a) nabywanie dzieł jnż wydanych ; 

b) wydawanie broszur politycznych. 

7. Językiem wydawnictw „Macierzy* jest 


8. biedzibą „Macierzy Polskiej* jest Lwów. 
9. Sprawami „Macierzy“ zarządza rada wy- 


10. Kuratorem fandacji jest dr. Józef Igna- 


11, Rada wykonawcza składa się z siedmiu 


Międzynarodowa wystawa obrazów 
we Wiedniu. 


VII. 
Wiedeń d. 11. kwietnia. 


W jednym 2 poprzednich listów wskazaliś- 
my na obraz Ludwika Gallait „Dżuma w Tour- 
nay* jako na najgłówniejsze dzieło sztuki na ca- 
łej międzynarodowej wystawie, które też najwię- 
cej ściąga na siebie uwagi widzów i krytyki. 
Dlatego też wrócimy jeszcze kilkoma słowy do 
niego. Najprzód podnieść należy, że obraz ten 
cenny przy rozpakowywaniu został na cały metr 
dłngości rozdartym i że przez to wystawienie 
go na widok pnbliczny o kilka dni się opóźniło. 
Obraz dziś jest już naprawiony, ale zawsze znać 
na nim skazę, która teź poniekąd wrażenie ja- 
kie on sprawia, osłabia. Gmina miasta Tournay, 
która jest właścicielką obrazu, ponosi więe nie- 
powetowaną stratę a sława mistrza cierpi na 
tem także uie mało. „Dżuma w Tournay“, jest 
jak to już poprzednio powiedzieliśmy, dziełem 
sztuki, które potężne sprawia wrażenie i już na 
pierwsze wejrzenia uderza widza gruntownością 
koncepcji, wzorową prawidłowością rysunku i ca- 
łego technicznego wykończenia. Pod tym wzglę- 
dem najsurowszy krytyk nic mu zarzucić nie 
zdoła. Jednak po bliższem wpatrzeniu się w o- 
braz widzimy na nim pewue zbyt wielkie zamie- 
szanie, co nam poniekąd Matejki „Bitwę pod 
Grunwaldem" przypomina. Każdy duży obraz na 
którym jest tyle figur, jak na tym, musi, ażeby 
uwaga widza zbyt się nie rozdzielała, posiadać 
główną grupę, któraby cel dzieła sztuki w szla- 
chetny i ujmujący sposób nwidomiała, i która 
pod względem artystycznym powinna tak być u- 
posażoną, żeby widz zawsze, kiedy wzrok swój 
na poboczne grnpy służące tylko do uwydatnie- 
nia i objaśnienia całości zwróci, mógł zawsze do 
głównej grupy wracać i tu spokój i równowagę 
swych uczuć znajdować, Tego niema w obozie 
Gallaita a w tem też leży wielki błąd i psuje 
podobnie jak w Matejki „Bitwie pod Grunwaldem" 
efekt. Jeżeli już porównywamy obydwa obrazy 
do siebie, to przyznać trzeba, że co do kolorytu | Na środku obrazu nchodzi jakiś złupieżony pa- 
krakowski mistrz o wiele przewyższa belgijskie- | trycjusz miasta, prowadzący pod ramię swą żonę. 
go, chociaż ten jest twórcą nowożytnej szkoły | Rzuca on wściekłe spojrzenia na króla i nawet 
kolorytów. - , |odgraża mn się wzniesioną do góry ręką. Jest 

, Międzynarodowa wystawa sztuki wə Wie- |to główna środkowa grupa obrazu, która całość 
dniu ma kilka obrazów przewyższających pod |czyni przejrzystszą. Obok tej grupy widzimy 
wzgędem kolorytu obraz Gallaita. W pierw- | wiele innych. Wszystkie są starannie wykoń- 
szym rzędzie jest nim historyczny obraz szwedz- | czone i uplastycznione cudownie. Ubiory rycerzy 
kiego malarza Hełlquista: „Plądrowanie |i mieszczaństwa w najmniejszym szczególe po 
miasta Wisby przez duńskiego króla Alterdag". | mistrzowsku, rzeklibyśsmy drobiazgowo wypra- 
Obraz ten jest jednak nietylko co do kolorytu |cowane. Na koszulach drucianych znać każdy dru- 
ale i pod względem kompozycji i całego WJ- |cik, Do tego kolory świeże i żywe a we wszyst- 
konania pierwszorzędnem arcydziełem Sztuki |kjęm prawda historyczna, prawda w rysunku i 
które może nawet wyżej stoi aniżeli olbrzymi | w wykończeniu. Jest to jednem słowem znako- 
obraz Gallait'a. Hellquist jest jeszcze młodym | mity obraz przewyższający wszystkie inne obrazy 
artystą Jest on uczniem muichowskiej szkoły, | historyczne na wiedeńskiej wystawie. Charakte- 
jednak talent jego uwydatnia się zupełnie jako |rystyka osób nie jest, jak to już powiedzieliśmy, 
samodzielny. Zbliża on się bardzo do Matejki |zbyt potężna chociaż pod tym względem prze- 
kompozycją , rysunkiem , subtelnem wykończe* | wyższa młody mistrz wielu malarzy mających 
niem wszystkich akcesorjów a nawet i kolory: ustaloną reputację. 
tem. Brak mu tylko potężnej siły tej charakte- 
ryzacji, która właściwą jest geniuszowi naszego 
mistrza. Dlatego też, jeśli krytyka co temu o0- 
brazowi zarzucić może, to chyba to, że charak- 
terystyka osób nie posiada dużo porywejącej 
siły i że przez to dramatyczność akcji nie jest 
dostatecznie uwydatnioną. Za to ma Hellquist 
wyborną perspektywę i wszystko na obrazie 
jego występuje 2 niezrównaną  plastycznością. 
Hellquist jest realistą, podobnie jak cała młod- 
sza literacka i artystyczna drużyna Szwecji. 

Nowożytna literatura północnych narodów 
rozwija się na podstawje realizmu, a to albo jak 
Aleksander Kieland w kierunku Zoli, chociaż ten 
Bozem i Bret Hartem rozpoczął, albo też w kie- 
runku tych dwóch ostatnich mistrzów _realisty- 
cznej poezji, jak Edward Backstróm, Ewald al- 
bo Jonasz Lie. 

Hellquist ma z Matejką jeszcze tę wspól- 
ność, że przedmiot i cała treść jego obrazu są 


Każdy członek, który w czasie powołania 
występuje z tejże Rady ipso facto, jeżeli 
Występujący tym sposobem, może być je- 


12. Radzie wykonawczej służy prawo do- 


13. Opróżnione miejsce w Radzie wykonaw- 


kuratora. 


14. Rada wykonawcza, jako zarządzająca 


15. Uchwały Rady wykonawczej zapadają 


16. Radę wykonawczą reprezentują na ze- 


17. W razie dłuższej nieobecności którego 
18. Rada nadzorcza „Macierzy Polskiej“ 
19. Opróżnione miejsce w Radzie nadzorczej 


20. Kurator sam mianuje swego następcę. 


sów wybranego. 
21. Rada nadzorcza zbiera się prawidłowo 


rem (względnie jego zastępcą) i Radą wykonaw- 
czą, celem skontrolowania rachunków i ułożenia 


pilniejszych potrzeb kraju, wchodzących w za- 
kres działania „Macierzy Polskiej.“ 

22. W razie uznanej potrzeby zwołuje ku- 
rator sam, lub na żądanie dwóch członków Rady 


bu Rad. , 

23. Na walnem zebraniu dorocznem, jakoteż 
na zebraniach nadzwyczajnych obu Rad, przewo- 
dniczy kurator, a względnie jego zastępca. Ze- 
branie zaś jest prawomocnem przy obecności 
czterech członków Rady wykonawczej, dwóch 
Rady nadzorczej i kuratora, lub jego zastępcy. 

24. Corocznie ma być podawane do wiado- 
mości powszechnej sprawozdanie z czynności 
„Macierzy Polskiej.* 

sprawozdanie to zawierać ma również na- 
zwiska osób wchodzących w skład obu Rad „Ma- 
cierzy* a osnowę jego uchwala doroczne walne 
zebranie. 

25. Członkowie obu Rad spełniają swoje 0- 
bowiązki bezpłatnie, z wyjątkiem sekretarza, 
któremu Rada wykonawcza wyznaczy stosowną 
płacę *). « 

26. Zarząd żelaznego majątku fandacji i wy- 
konywanie wszelkich z zarządem tym połączo- 
nych czynności spoczywać będzie w ręku repre- 
zentacji krajowej, a względnie Wydziału krajo- 
wego królestwa Galicji i Lodomerji z wielkim 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 24, kwietnia, 


* Temperatura od kilku dni coraz znaczniej 
się podnosi. Dziś w południe mamy 20 stopni Cels. 
przy wietrze zachodnio-południowym i ciągle trwa- 
jącej pogodzie. 

* Miła wiosna jest dla mieszkańców Lwowa 
sezonem rusztowań przy walonych starych i nowo- 
stawianych kamienicach, Dzienniki zaś mają w tym 
sezonie często lecz smutny obowiązek notowania: 
Wczoraj spadł z rusztowania przy nowo bndowanej 
kamienicy przy miey N. robotnik N. N. i t. d. — 
Aby nie było poirzehy zano owa ia podobnego 


*) Obecny sekretarz „Macierzy Polskiej“, 
zrzekł się przypadającego mn z tytułu §. 25, wy- 
nagrodzenia zą swoje czynności; p. r. 


ti A 


m m si M AE MA Z "ROSE 


ZEN a lo e EEEE 


m4 4 A "a 


Hu UNO 


IE. 06; FP gP' a a e r gnom 


' © e 


| me me w w dk R a a nn m 2—  — 


faktu, mogącego się zdarzyć na rusztowaniu przy 
rogu ulie Sykstuskiej i Kleinowskiej, przy stawianej 
tam przez jakiegoś iżraelitę kamienicy, zwra- 
camy uwagę urzędu budowniczego na to rusztowa- 
nie stawiane widocznie bez n:jmniejszego po- 
jęcia o rzeczy, i bez nad oru ze strony polieji bu- 
downictwa. 

* Wysoki zamek. Wczoraj przy niedzieli i 
najpiękniejszej pogodzie kto niechciał musiał nżyć 
przechadzki.. Uważaliśmy, że najwięcej pieszych 
adoratorów świeżego powietrza znalazł Wysoki za- 
mek. Roiło się jak od kilku lat na żadnym festy- 
nie. Zdaje się, że najpiękniejsze to we Lwowie 
miejsce przechadzki wróci do dawnego poszanowania. 

* Pożar. O północy z soboty na niedzielę sy- 
gnalizował dzwon pożarny wybuch egnia na czwar- 
tej dzielnicy, Paliła się przy ulicy Czarnieckiego 
w jednej z nowo budujących się obok Seminarjum 
duchownego kamienie, szopa na dziedzińen. Pożar 
wkrótce ugaszono. 

* Koło polityczne odbędzie jutro we wtorek o 
godz. 7ej w lokalu kasyna miejskiego potfne zgro- 
madzenie, na które wydzizł Kvła zaprasza wszyst- 
kich członków. 


* Towarzystwo przyrodników im. Kopernika 
odbędzie posiedzenie we wtorek dnia 25. b. m o 
godz. 6. wieczorem z następującym porządkiem 
dziennym: 1. T. Stanecki. O stacjach meteorologi- 
cznych w dorzecza górnego Dniestru. 2. M. Kociu- 
ba. O budowie i gsograficznem rozsiedlenin skoru- 
piaka Branchinecta paladosa, 


* 4 Ksiądz Karol Starkiewiez kapłan grecko- 
katolicki, zmarł wczoraj w szpitaln powszechnym w 
67 roku życia, Był on męczennikiem za wiarę t za 
lud, którego sprawy przestrzegał, Do jego parochii, 
którą przez lat wiele z chlubą spełniał, naprowa- 
dzili Moskale apostołów carosławia, zwe bowanych 
z wiłczarni galicyjskiej; ś. p. ksiądz Karol Star- 
kiewicz ciężko pokrzywdzony przez wrogów, mu- 
siał się schronić do Galicji, gdzie znalazł przyta- 
łek u ks. Stojałowskiego. proboszcza rz, k, w Ku- 
likowie. Dla operacji, jakiej poddać się musiał, po- 
mieszczonym został w szpitalu i uległ tam cierpie- 
niom. — Cześć pamięci zacnego kapłana, patrjocie 
i męczennikowi! — Czas pogrzebu jeszcze nie jest 
oznaczony, ale będzie podany do publicznej wiadomo- 
ści plakatami, aby ogół, duchowni i świecey, mogli 
oddać cześć należią męczennikowi wiary i narodu! 


* (J. J. 4.) Szósty poranek gal Tow. mu- 
zyczilego, orsz ostatni w tym sezonie, w niedzie- 
lę d. 24 kwietnia, przyniósł nam jako trzeci i głó- 
wny numer programn, jeden z najznakomitszych u- 
tworów klasycznej muzyki, sławny septuor Bee- 
thovena, przez pp Bruckmana, Kozłowskiego, Woll- 
mana, Stejskala, Linkę, Mascheka i Janouszka, z 
wielką precyzją i najsubtelniejszą zgodą, wyrazi- 
ście i starannie wykonany. Rozpoczęła zaś pora- 
nek Rebera, niedawno zmarłego kompozytora fran- 
cuskiego „Serenada“, za której umieszczenie w pro- 
gramie, bardzo wdzięczniśmy p. dyrektorowi; w n- 
tworze tym, melodyjnością i czystą, delikatną for- 
mą, charakterystyczną Rebera cechą, celującym, 
partję skrzypcową p. Schwabel, wiołonczelową p. 
Wollmana ze zwykłą sobie elegancją i łatwością 
odegrali, a w trudnej i pełnej znaczenia partji for- 
tepianowej dzielnie im towarzyszyła p. Koppitz, 
uczennica p. Mikulego, Między serenadą i septuo- 


rem panna Bock kilka krótkich pieśni wdzięcznie 
i odpowiednio treści odśpiewała. 


* gromadzenie rękodzielników za inicjaty- 
wą komitetn starającego się o założenie „Pierwsze- 
go bazarn rękodzielniczego* odbyło się wczoraj po- 
połndniu w sali ratuszowej, zagaił je p. Walerjan 
Dworski, który w silnych barwach naznaczył upa: 
dek drobnego rękodzielnictwa i przemysłu. Obrany 
prezesem zgromadzenia, udzielił głosu p. A. Mań- 
kowskiemu, który przedstawił zgromadzeniu czyn- 
neści dotychczasowe komitetn. W ciągu mowy p 
Mańkowskiego wmięszał się do dyskusji komisarz 
rządowy, mianowicie gdy mowea wykazując przy- 
czyny ogólnej nędzy, uderzył na system militarny 
w państwach europejskich, Po tem krótkiem inter- 
mezzo, obrady poszły spokojnym torem. Po prze- 
mówieniu p. Emanuela Stenzla, uchwalono wybrać 
komitet, któryby wprowadził myśl urządzenia ba- 
zaru w życie. Do tego komitetn oprócz reprezen- 
tantów rękodzielnictwa pp. Dworskiego Wale:jąna, 
Hirschberga Michała, Kuligowskiego Szymona, Ml- 
lera Franciszka, Stenzla Emaunela, Szymańskiego 
Wojciecha i Mańkowskiego, uchwalono zaprosić zpo- 
za grona rękodzielałków znanych protektorów prze- 
myiła, a mianewicie pp. Gromana Karola, Greliń: 
skiego Józefa, Mernnowicza Teofila, Rewakowicza 
Henryka, Simona Edwarda, Zimę Franciszka, i dr. 
Zmlińskiego Tadeusza. Deputacje osobne mają upro- 


sić tych panów o przyjęcie udziału w pracach ko- 
mitetu. 


* Bratnia pomoc rękodzielników i przemysłow- 


ców. W niedzielę d. 23, bm. odbyło rię w kance- 
larji rekodzielniczej Walne zgromadzenie Stowa- 
Tzyszenia „Bratniej pomocy rękodzielników i prze- 
mysłowców lwowskich", na którem znajdowało się 
38 członków rzeczywistych. Ze sprawozdania dy- 
rekcji i wydziału Stowarzyszenia dowiadujemy się, 
žo to czysto humanitarne Stowarzyszenie liczy o- 
becnie 240 crłonków ji że posiada w funduszu re- 
zerwowym 160 zł. 63 c, w funduszu zapomogo- 
wym 505 zł, 82 c., w funduszu inwalidów wdów 
i sierot 986 zł} 60 c., w funduszn stypendyjn m 
449 zł. 6l e. Razem 2102 zł. 16 o. Z zinezów 
tych udzielono w roku zeszłym 16 chorym człon. 
kom zapomogę przez czas ich słabości, 7 dzieciom 
członków rzeczywistych udzielono stypendjum, a dla 
czterech żon członków rzeczywistych pokryto ko- 
szta pogrzebu, W końcu wybrano nową dyrekcję, 
wydział i komisję szkontrującą. Dla zmiany statu- 
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tu zgodzono się zwołać osobne nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie, 

+ Walenty Dutkiewicz, jeden z najznakomit. 
szych polskich prawników, prezes trybunału w War- 
szawie, rodem z Galicji, nmarł w tych dniach w 
Warszawie w 65 roku życia. Był on nie tylko zna- 
mienitym prawnikiem w praktyce, lecz i w teorji. 
Wydał on kilkanaście dzieł prawniczych, szczegól- 
nie odnoszących się do prawa polskiego, które zaj- 
mują zaszczytne miejsce w naukowej literaturze. 
Swego czasu walczył namiętnie z Maciejowskim i 
Bartoszewiczem, a pisma jego polemiczne wielki 
sprawiły efekt w świecie uczonym. Zmarły pozo- 
stawił bogaty księgozbiór. 


* P, Choromański, obywatel gubernii Płockiej, 
zebrał między swymi znajomymi 628 rubli 60 kop. 
na pomnik Mickiewicza. Przykład godny naślado - 
wanie, 

* W świątyni lzraelickiej odbyło się w sobotę 
solenne nabożeństwo odprawione na iatencję M. Oli- 
phanta. Podczas nabożeństwa wygłosił znany ka- 
znodzieja p. Loewenstein, i w wymownyeh słowach 
skreślił smutne położenie i ucisk żydów pod pano: 
wauiem Moskwy, i wykazywa!, że rząd tamtejszy całe 
odium niezadowolenia ludności z rannjących stosun- 
ków społecznych, zwraca przeciwko żydom. 


* Elektryczne oświetlenie w Krakowie. Do 
Krakowa przybył ajent towarzystwa oświetlenia 
elektrycznego z propozycją w imieniu towarzystwa, 
oświetlenia całego Krakowa 42 lampami za cenę 5 
złr na godzinę, 

* Tramway w Krakowie oddany będzie na 
nżytek publiczny z dniem 1. lipca, 

* Ks. Jerzy Czartoryski z Wiązownicy mia- 
nowany został człoukiem centralnej komiejł dla 
spraw vanki przemysłu, 

* Henryk Sienkiewicz (Litwos), bezsprzecznie 
najbardziej utalentowany nasz nowelista, którego 
pierwsze prace odznaczały się kiernakiem demokra- 
tycznym, coraz bardziej przechyla się na stronę 
konserwatystów, a od czasu, jak objął redakcję 
warszawskiego Słowa, przeszedł już zupełnie- do 
obozu stańczyków. Smutno to widzieć człuwieka 
tak jak on utalentowanego, po którym należałoby 
się spodziewać, że szerokiemt poglądami powinien 
się wznieść po nad ciasne interesa arystokratycznej 
kliki, jak dąży po dreżłynie może bardzo ze stano- 
wiska samolubnego wygodnej, ale w każdym razie 
niestosownej dla talentu tej, co oa, miary. Trudno 
jednak narzucać koma przekonania, a dla nas Li- 
twos, bez względu na to do jakiego politycznego 
przyłączy się obozn, p zostanie zawsze wielkim pi- 
szrzem, jeżeli tylko bedzia miał artyzm na oku, a 
nie polityczną tendencję, która dla sztuki zawsze 
bywa zabójczą. Niestety, zaczyna się n niego jnż 
objawiać tendencyjneść, a najlepszym jej dowodem 
nmieszczona w ostatnim nnmerze (sasu nowelka 
p. t. „Wspomnienie z Maripozy*, W nowelce tej 
antor spotyka się z jakimś Badeńczykiem i rozpo- 
czyna z nim rozmowę, z której okaznje się, że 6» 
Badeńczyk s nżył pod Mierosławskim. Niemiec z 
entuzjazmem wyrażał się o polskim wodzn, a do- 
wiedziawszy się że umarł, zasmacił się wielce, P. 
Litwos pisze, Że się ogromnie zdziwił tym entuzja- 
zmem Badeńczyka dla Mierosławskiego i nie wie- 
dział, co mówić, Otóż wylazło stańczykowskie szy- 
dło z worka! Ale nie o to zresztą idzie, czy Mie- 
rosławski ma wielbiciela w Litwosie, nie oto idzie, 
czy antor „Wspomnienia z Maripozy* sympatyznje 
Z takim czerwonym demokratą, jakim był Miero- 
sławski, faktem jest, że ze stanowiska badeńskiego 
Litwos nie powinien się był wcale dziwić entuzja- 
zmowi, a następnie smutnej zadumie Badeńczyka. 
Wyprawa Mierosławskiego do Badenu, w której 
wódz nasz pobił cesarza niemieckiego, a ówczesnego 
następcę tronu, była w swoim rodzaju arcydziełem 
prżynoszącem chlubę orężowi polskiemu. Choćby 
się p. Litwos nie wiedzieć jak dziwił, pozostanie 
faktem, że kampanię tę uznali nawet cudzoziemcy 
za znakomitą, Dosyć powiedzieć, że w petersburg- 
skiej akademii wojskowej wykładają w strategii 
ową wyprawę jako czyn gienjalny, a z tytułu tej 
kampanii Mierosławski został profesorem w fean- 
cazkiej szkole jeneralnego sztabu. Dla czegoż więc 
wyraż.ć się z niechęcią o człowieku właśnie z 
powodu fakun, który był najpiękniejszą kartą jego 
żywota? Zdaje się, że i tendencyjność powinna mieć 
swoje granice, jeżeli nio ma stać się śmieszną. 

* Muzeum hr. Dziednszyckiego, uliea Teatralna 
otwarte w drodę i sobotę od 11. z rana do 8. go- 
dziny popołnd., w święta i niedziele od 10, do l 
godziny. 

* Muzeum przemysłowe w ratnszn codziennie 
od godz. 9. do i.; w poniedziałek 50 e. w inne 
dnie 20 e. 

* Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9 do 1. 

* Jutro we wtorek: — Św. Marka. — Św. Ar- 
temona. 

* Wiadomości policyjne z dnia 22go b m: 
Skradziono: Pann E, 8. z pomieszkania 1, 10 ul. 
Grodetka złoty łańcuszek ze złotym kluczykiem 
wartości 40 zł, — Panu M. K. z pomieszkania 1. 
27 ul. Blacharska czarną jedwabną suknię ubiera- 
ną paciorkami, jedwabną jasną suknię i srebrną 
solniczkę w łącznej wartości 75 zł, — Pani O. K. 
z kieszeni pugilares z kwotą 36 zł, — Pani A D. 
pugilares z kwotą 5 zł. 

Zgubiono: Pani K. A. zgubiła złoty zegarek 
damski znaczony literami J. A. ze srebrnym łań- 
cuszkiem. — Pani M. W. białą chusteczkę z kwo- 
tą 30 zł — Pan N. N. pugilares czarny z kwotą 
201 zł, w banknetach po 100 zł. 

Zbłąkany angielski charcik maści kawowej z 
marką 1025 ex 1882 znajduje się w przytrzyma- 
nin u p. N. N. pod 1. 19 ul. Gliniaźska, 
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Akcje bankowe. 
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sprawozdania ministerstwa. 


B 
164 — {165 — Gal. K. L. 300zł. 5 pr. ar. w.a. |: 


Proces Mac Leana. Dnia 19. bm. toczył 
się w Reading przed sądem przysięgłych proces 
przeciw sprawcy zamachu na życie królowej Wi- 
ktorji w Windsorze; przewodniczgłi sądowi lord 
starszy sędzia Coleridge i sędzia Huddleton, Mia- 
steczko Reading było w wielkim popłochn; gmach 
sądowy był przepełniony, mianowicie przybyło wiele 
pań z lo.netkami, jakby do teatra! Panowie po- 
wpinali sobie w dzinrki od snrdutów małe różyczki 
na pamiątkę rocznicy śmierci lorda Beaconsfeld'a. 
O pół do 11 lord starszy sędzia wykaznje przy- 
sięgłym, iż zbrodnia, jakiej się dopuścił Mac Lean, 
jest zbrodnią stanu, i że wedłng 500-letniej trady- 
cji oskarzenie mnsi być wymierzone przeciw sprawcy 
zamachn jako przeciw zbrodniarzowi stanu. Po 
krótkiej naradzie wydali przysięgli wyrok, iż oska- 
rzenie jest nsprawiedliwione — poczem natychmiast 
przystąpiono do czynności. Jensralay fiskał Hers- 
hell i jeneralny prokurator James, oraz dwaj adwo- 
kaci wytaczają skargę. Mac Lean ma dwóch o- 
brońców i żąda zupełnego uwolnienia Mowa jece- 
ralnego prokuratora, jako też i zeznania świadków 
zawierają tyle nowego, że wed ug opowieści znaw- 
ców, kula byłaby najniezawodniej zabiła królowę, 
gdyby była się zwróciła cokolwiek na prawo lub 
aa lewo. Obrońcy usiłnją jedynie dowieść, że Mac 
Lean jest warjatem — za czem przemawiają ze- 
znania świadków i inne dowody. Mac Leanowi 
zdawało się, że go cała Anglia prześladuje; 0- 
świadczył przeto, że musi kogoś zamordować, choćby 
go za to i powiesić miano. Sędziowie przysięgli 
wydali po któtkiej naradzie wyrok, łe Mac Lean 
jest niewinny, a sąd skazał sprawcę zamachu na 
tak długi pobyt w domu obłąkanych, dopóki kró- 
lowa inaczej rie rozporządzi, 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Stan zaciewów w połowie kwietnia wedle 
W pierwszej połowie 
kwietnia prawie stale było powietrze zimne, mię- 
dzy 6. a 13. nawet mrozy i śniegi. Mrozy 6 1 7 
stopni Cels. zaszły na Bukowinie, w morawskich 
Karpatach, Austrji Górnej i zółnocnym Tyrolu, 5 
stopniowe w połndniowych Czechach i Austrji Dol- 
nej. Trzystopniowe mrozy były prawia powszechne; 
śnieg leżał miejscami po dwa dni; ilość wody ztąd 
w krajach alpejskich była dość obfita; w północno- 
wschodnich okolicach dla celów gospodarskich wcale 
niedostateczną. 

Stan zasiewów w ogóle dotąd pomyślny. Jęcz- 
mień opadł nieco, co jednak może być naprawione. 
Częstsze wypadki, w których jęczmień nie ucier- 
pial wcale.  Owocę strączkowe, gdzie zeszły, co 
było bardzo rzadkim wypadkiem, powiększej części 
zma'zły. Owies stoi pięknie. Uprawa kartofli w 
rozwoju. O zmarznięciu rzepy niema dotychczas 
sprawozdań, Chmiel okazał się zdrowym i silnym i 
jest rznięty, Koniczyna ncierpiała miejscami zna- 
cznie od mrozów, a szczególnie w niektórych oko- 
liceach Morawii, Galicji, Bukowiny tudzież Vorarl- 
bergu i Karyntji skarzą się na znaczne szkody, 
Łąki ucierpiały bardziej na poładnin gdzie wegeta- 
cja prędzej się rozwinęła niź na półiocy. Z owo- 
ców bardzo ucierpiały jagody i orzechy, zaś w po- 
ładniowej strefie także gruszki i śliwki, w Gorycji 
wszelkie owoce, nawet jabłka prawie zniszcznoe. 


Bank rolniczy we Lwowie. Przychylniejsze 
usposobienie, jakie zapanowało od pierwszych dni 
bieżącego miesiąca na targach zbożowych, trwa do 
tej chwili, a nawet obecnie zwrasta, 

Znaczna ilość młynów zagranicznych, które 
długi czas zachowywały się wyczekująco, zaalarmo- 
wane przymrozkami zeszłego tygodnia z jednej, a 
przynaglone szezupłemi zasobami z drugiej strony, 
zaczęły pokrywać swe potrzeby, wskutek czego po- 
pyt się zwiększył, ceny nieco wyższe, a transakcje 
są łatwiejsze, 

Pszenica i żyto utrzymuje się w cenie. 

Jęczmień i owies jest nieeo więcej pytany, 

Produkta strączkowe znpełnie pomijane. 

Tendencja spirytusn niestała. 

Lwów, dnia 21, kwietnia b, r. 

Dziś notujemy za 100 klgr. loco Lwów: 


Pszenica biała zł. 9:00 — 1040. 

a czerwona „ 9'00 — 10:60. 

= „ banat, „ 9'75 — 10:80, 
ŽZyto „ 600 — 6'60. 
Owies „ 500 — 600. 
Groch Victoria  „ 00:00 — 0000. 

„ drobny „ 00:00 — 00*00. 
Rzepak „ 0000 — 00:00. 
Konicz „ 0000 — 0000. 
Jęczmień 4:50 — 6'25. 


Spirytus na term. zł, 30'00 za 10.000 lit. pret. 
Wiedeń dnia 24, kwietnia. (Telegram Gazety 
Narodowej.) Spęd wołów galicyjskich 468, razem 
z innemi 3000 sztuk, Płacono galicyjskie 52 
do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi, prima 56 do 
57'/, złr. Targ był mdły. 
W. Amtrowicz & K. Schels. 
Wiedeń dnia 24. kwietnia. (Telegram Quzety 
Na-rodowej). Spęd wołów 3000, między tymi 468 
galicyjskich, 858 węgierskich, 1674 niemieckich. 
Targ był ożywiony. Płacono galicyjskie 51 do 56 złr., 
węgierskie 53 do 61 złr., niemieckie 52 do 60 złr. 
4 Kreysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 
albo: Caffe Stierbóck. 


Wiadomości literackie, naukowe | artystyczne. 


— (Dr.A.Z.) Ś.p. dr. Filip Lóbenstein, 
o którego śmierci w Brzeżanach niedawno donie- 
śliśmy, niemało się zasłażył jako tłómacz dzieł pro- 
zajcznych pisarzy polskich 1 moskiewskich na język 
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niemiecki. Przekłady swoje umieszczał w Reclama 
taniej i po całych Niemczech rozpowszechnionej 
„Universal-Bibliotek". Co do autorów moskiewskich, 
wspominając tylko, iż najwięcej tłómaezył powieści 
Danilewskiego, wyliczymy tutaj wszystkie utwory 
beletrystyczne polskich autorów, Uómaczone przez 
Lóbensteina. Sg to dzieła następujące : Kraszew- 
skiego: „Jermoła*, Moritari“, Resurrecturi", „Daj. 
mon“ i „Choroby wieka“ (w tłómaczenin zatytuło- 
wane: „Alte nad neue Zeit“, dopiero 5 dni temu 


prasę opnściły). Korzeniowskiego: Kolokacja“ (tytał | p 


niemiecki: „Unsere Szlachta). Rzewuskiego: „Pa- 
miątki Soplicy“. Siemieńskiego kilka noweli i po- 
wieści mniejszych pod tytułem: „Erzählungen“. 
Sienkiewicza: „Dorfgeschichten*, t. j. „Szkiee wę- 
glem“, „Stary sługa“ i „Janko muzykant“, Od No- 
wego roku już posiada Reclam w rękopisach goto- 
wych do druku, jak nam wiadomo: Kraszewskiego 
„Hetmansettaden*, Sienkiewicza „Zersplittert” t. j. 
(„Na marne*) i Swiętochowskiego „Ans dem Volks- 
loben“, Wiemy także, iż w styczniu b. r. Lóben- 
stein zabierał się do tłómaczenia Kraszewskiego 
„Szalonej“ i Bałackiego „Pańskich dziadów" : jak 
daleko przekłady zamierzone postąpiły, nie wiado- 
mo nam, wiemy tyle, iż nakładca jch nie posiada i 
o nich nie słyszał, Przetłómaczył też Lóbenstein 
niedawno Urbańskiego dramat „Pod kolumną Zyg* 
muntą*, starając się daremnie w wiedeńskim Stadt- 
theater o przedstawienie tego obrazu senicznego, 
n nas przez cenzurę zakarane. Tytuł niemiecki był: 
„Krenz nnd Talmud*, — Otóż obfity plon działal: 
ności ś. p. Lfbensteina na tem poln, które dopiero 
jako starzec nprawiać począł: nauczywszy się do- 
kładnie języków polskiego i moskiewskiego, nie- 
strudzony i z serdecznym zapałem zaznajamiał 
Niemców z utworami mało znanych im piśmiennietw 
z postacłami i ideami obcemi. 


Tolsgramy Gaz. Kar. | ostat. Wiadomości 


Donoszą Gołosowi z Odesy eo następuje: 

„Nie wiem dla czego, ale dziś, 4 (16) kwie- 
tnia eo chwila spodziewają się tutaj zaburzeń. 
Władza poleciła zamknąć wszystkie sklepy i ma- 
gazyny. Wezoraj o 9 wieczorem około bazaru 
greckiego podrzuconą zostałą torpeda, której wy- 
buch jednak nie przyniósł nikomu krzywdy. W 
sąsiednim domu tylko szyby się zatrzęsły i la- 
tarnia wisząca u wejścia do kawiarni zagasła.” 

Z Kzzemieńca donoszą temuż  dzienuikowi, 
że żydzi miejscowi obawiają się bardzo pogro- 
mu i są najmocniej przekonani, że go prędzej 
czy później nie unikną Kumigrują też bez przer- 
wy coraz liczniej, coraz gęściej W tych dniach 
odjeżdżają ztamtąd dwie partje wychodźców ; 
jedna z nich adaje się do Ameryki, druga do 
Palestyny. 


* 

Busskij Kurjer dowiaduje się. że święty 
prawosławny synod zamierza przystąpić do re- 
formy ustawy o dniach świątecznych, albowiem 
okazuje się, że Moskala mają już teraz przeszło 
165 dni świąt w roku, tak, że chłopi zaledwie 
200 dni rocznie oddają się pracy, a resztę spę- 
dzają nieco w cerkwi a głównie w „kabaka.* 
Najgorszem zaś jest to, że właśnie najwięcej 
świąt prawosławnych, bo aż 40, wypada w cza- 
sie lata, a więc w najgorętszej porze robót pol- 
nych. Synod ma zamiar znacznie liczbę świąt 
zredukować. 


$ 
LJ = 

Słynny swojego czasu p. Cytowiez, prof. 
odeskiego uniwersytetu a potem redaktor rządo- 
wego dziennika Biereg, wydał teraz jak donosi 
Berl. Tagblatt, broszurę za granicą o współcze- 
snym stanie caratn, w której doradza rządowi, 
aby corychlej wszedł na drogę reform, bo ina- 
czej rozbije jedność polityczną Moskwy i so- 
bie grób wykopie. Broszurę tę posłał podo- 
bno po jednym egzemplarzu wszystkim dygnita- 
rzom Moskwy. A zanotować wypada, że za cza- 
sów redagowania Bieregu, p. Cytowicz nie nale- 
żał wcale do rzędu ludzi liberalnych. 


Ignatiew, jak donoszą gazety niemieckie, 
miał stanowczo porzucić obóz panslawistyczny i 
przehcylić się ku partji „czynowniczej." Partja 
ta, złożona z ludzi najrozmaitszych przekonań, 
związanych z sobą jedynie względami materjal- 
nemi, a nie jakiemśkolwiek politycznem hasłem, 
stoi na stanowisku pośredniem pomiędzy obozem 
liberalnym a panslawistami i ma ciągły kontakt 
z dworską kamaryllą niemiecką. Ma bowiem te 
Same co i ona pobudki, jakoteź do tych samych 
co i ona dąży celów. Najgłówniejszem zaś z po- 
śród nich jest napełnienie własnych kieszeni. 


* z * 
Z Rzymu donoszą, że Moskwa na wzór Prus 
zamierza mianować stałego posła przy karji 
rzymskiej Ma nim zostać p. Masołow. 


Spelniły się wreszcie gorące pragnienia 
Włoch. Będą one posiadały port własny na mo- 
rzu Czerwonem. Przed laty czternastu towarzy- 
stwo włoskie Rubatrino zakupiło od jednego z 
tamecznych autonomicznych sułtanów zatokę As- 
sabską, a potem nabytek ten odstąpiło rządowi 
włoskiemu. Przeciw temu założył zrazu protest 
Egipt. ale teraz odstąpił już od tego i przyznał 
Włochom prawo do tej zatoki, Obecnie rząd 
włoski myśli zatokę rozszerzyć, a nad jej brze- 
giem wznieść duże kolonialne miasto. 


Times wywodzi dzisiaj, że najzapełniej błę- 
dnie z dymisji Gorczakowa snuto wniosek o za- 
chwiania się stanowiska Ignatiewa. Zdaniem jego 
upadek Gorezakowa jest właśnie dowodem po- 
tęgi Ignatiewa, gdyż Gorczakow był odwiecznym 
zawziętym jego wrogiem. 


* 
* a 


mentów. — Hr. Apponyi (z ligi opozycji) stawia 
i uzasadnia A i £ pozwolenie kredytu raj 
budowle w krajach okkapowanych wrak wieka 
kompetencji delegacyj, tylko ot makr wo: 
Wszczyna się długa rozprawa, w Fl ki 

zdawca Barośs, minister Tisza, Maks An- 
drassy bronią zupełnej kompetencji delegacyj ; 
wniosek znaczną większością odrzuco- 
nym zostaje. Baross wnosi przyjęcie wniosku 
komisji. — Minister skarbu Szlavy prosi w imie- 
niu rządu o przyjęcie wniosku Szecsena, a prze- 
ciw zabronieniu przenoszenia sum pozwolonych 
z jednej pozycji na drugą, niema nie do zarzu- 
cenia. — Następuje głosowanie ; za wnioskiem 
Szecsena głosowało tylko 18 delegatów; wnio- 


sek komisji 
jutro 


się dzisiaj. 


gu, Saida baszy. 


etersbourg uważa, 


przyjęto. Następne posiedzenie 


Wiedeń d. 24. kwietnia. Ostateczna rozpra- 
wa w procesie z powodu Ringteatru rozpoczęła 


Konstantynopol d. 24. kwietnia. Porta u- 
tworzyła komisję reform dla Małej Azji, pod 
przewodnictwem byłego gubernatora Archipela- 


Petersburg d. 22. kwietnia. Journal de St. 
że projekt Barrerea może 


być uznany jako dalszy krok na drodze porozu- 
mienia się mocarstw w sprawie dnnajowej, ale 
że wypada jednak projekt ten zbadać ze stano- 
wiska mocarstw nadbrzeżnych, to jest Rumunii, 
Bułgarji i Sarbii, — co wszakże, wobec jedao- 
myślnego działania mocarstw europejskich, nie 
narazi prawdopodobnie tego projektu na żadną 


klęskę. 


,, Madryt d. 23. kwietnia. Izba posłów przy- 
jęła franko-biszpański traktat handlowy. 


Paryż d. 23. kwietnia. 


Ajencja Havasa 0- 


trzymuje z Konstantynopola doniesienia, że Por- 
ta zamierza wysłać do Egiptu komisję, złożoną 
z Osmana baszy, Safeta baszy i Alikiani. 


Przyjechali dnia 24. kwietuia 1882, 


HOTEL ZORŻA: J, ks. Sapieha z Biłki. 


Szeliski z Komborni. 
wOWA. 
Panszówki, 

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. 


Nendeck ze Stryja. 


Laszck król. 


H. 


M. Rodakowski ze Stanisła- 
K. Kameniczek z Berna. M. Wolański z 


Mniszek z 
Skwarzawy. M. br. Błażowski z Jazłowiec. E. Su- 


chacki z Królestwa. W. Grünbach z Wiednia. 


A. 


HOTEL ANGIELSKI: Z. Modzelewski z Po- 
dola mos. K. Borzemski z Majdanu, J. Wierzejski 
z Moskwy. T. Łobiński z Tarnopola. H., Treter z 


Dziś, w poniedziałek dnia 24. kwietnia 1883 — 
na dochód Julii Sulkowskiej 
FAŁSZYWI POCZCIWCY 


komedja w 4 aktach z francnzkiego pp. Teodora 
Barrière i E. Capondu, przekł. J. Dzierzkowskiego. 


po raz pierwszy: 


INA BA B 


przyehodzą do Lwowa: 


Z CZERNIOWIEC: o 
pos 
go 

Z PODWOŁOCZYSK; na dworzeo w 


pociąg mieszany. 
min. 12 po poładnin pociąg mięszany. 


I. Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


Kolei galic. Karola Ludwika . 307 50 311 — 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 170 50 174 — 
Banku hypot. galic, po 200 złr. 315 -- 321 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. %50 - %55 — 


Jutro, we wtorek dnia 25. kwietnia 1882 


dramat w 7miu obrazach przez Alfonsa Daudeta i 
Piotra Elzear'a, przekład z francnzkiego. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min, 40 rano pociąg pospieszny 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go. 
dzinie 11 min. 29 przed południem mięszany. 

godzinie 10 min. © wieczór poc ą4g 

ieszny; o godz. 4 min, 5 rano pocięg mieszany, 

. 8 min. 52 po południu poeiąg mięszany. 

odzamczu o godzi- 

nie 3 min. 13 rano i o godz. 8 min. 56 popołudniu 


Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
dzinie 3 min. 50 rano pocięg osobowy, o godzinie 4 


Lwów, z Izby handlowej, 24. kwietnia, 


IL. Listy zastawne za 100 złr. 


(bsz kup. bieżącego). 


Kupony w sreblze 


godzina 2 minut 25 popoła 


Galic. mdermnis. 99.75 
Usposobienie: lepsze. 
Wiedeń, 24 kwietnia 1882 


Berlin, 22. kwietnia 


RosyjB. bank. 206.:0 


przez Józefa Kohna, opuścił prasę. 
kalautów giełdowych i 


godzina 5 minut 35 po południu 
Akcje kredyt. 572.— 


Tow. kred. galic. 5 prot. w. a. . 100 — 101 =- 
14 ” „ 4 „ n z 92 — 94 — 
oi owej Bogacókrea. „2, 100 -- QI gm 
LU a] (U 4 n U . 88 — 82 50 

Banku hyp. galic. 6 prot. . . „ 101 70 101 70 

a i n I LkuBI i — 
p y p 5 " . . 99 =" 100 =" 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 101 50 103 — 

n n LL n 5 n 95 96 = 
HI Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 95 -- 98 ~ 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjaę galicyjskie . 99 65 100 66 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6*/, 100 — 101 50 

Pożyczka kraj, z r. 1875 po 6° 101 — 102 50 

Losy miasta Krakowa — . + 18 50 20 60 
š „ Stanisławowa +. 22 — 25 — 

V. Monety. 

Dukat holenderski « +. 552 5682 
„ cesarski : } . 5653 563 

Napoleondor . : . 948 9 58 

Półimperjał rosyjski - 976 9 86 

Rubel rosyjski srebrny . „ 152 1 62 
$ si papierowy . „ 1 20%, 1 2274 

100 marek niemieckich |. „ 5840 59 15 

Srebro . > o ð MAE- S, a cwcz+B 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


W , 24, Kwietnia 1882. 
iedeń d. 24. Kwie dniu. 


Lony kredytowe 179.25 Węgier. kred. ak. 335 25 
Azglo-Austr. 131.25 Usionsbaak 127.— 
Kolej Kar. Lud. 309 — Nordbahn 259 50 
Kolej połud. 143 75 Kolej Alföld, 170 50 
Kolaj Elsbiety 210 50 Kolej Lw.-eser, 172.— 
Weg. Nordostb, 164.— Wied. Comunal, 126-— 
Weg. obl. p. w sł. 95 75 Weg. kolej zach. 168.— 
Kolej siedmiog. 110.50 Losy tureckie —.— 
Benta weg 6°, 119.80 _ Bazkverain _ 119.50 
Ros. rabel pap. 1.21.'/, Losy wegter.  111.— 


Marki niemieskie —.— 


i i dniem 
odzina 10 min. 45 przed połudi 

Akcje GF t. 34040 lo-austrj. 132. -~ 
Kolei Kar Mud. 309.— Kolej Połndn. 143 50 
Unionsbank 127 60 Napoleondor 9.53 
Rosyjs. banku. 1.22 Usposobienie: słabe 


Lombardy 243 — Galicyjskie 131 20 
-Bola Rumuń. 61.— Aust. bank, 170.15 
Komentarz 


do urzędowego dziennika kursów wiedeńskiej giełdy, 
Niezbędny dla speu 
kapitaustów (330 


stron). Bilanse po koniec marca 1882. Dochody kolei że- 


laznych podług tygodni i dekad. 
omówiony w swej jakości. 


an Cena dla 
prowincji I zł. 5 ct 


Każdy pojedynczy efekt 
iednia 1 zł, dla 


Redakcja: Der Kapitalist, Wiedeń, I, Kohl- 


markt 6. 


Do dzisiejszego numeru „Gazety 
Narodowej" dołącza się „Prospekt za- 
kładu leczniczego sposobem naturalnym 


w Veldes“, 


Pomieszkanie letnie 
na Bajkach. 


wedì : wi ulicą Krzyżowa, nr. 16. Od 1. maja dr 
edłog systemu francuskiego, udziela hatoclitędci kuetorowy, RUA N 


ai, która dłuższy czas spędziła wlz kuchnią, strychem i piwnicą, a w rasi 
aryżu bez Żadnych innych przyrzą: |potrzeby wozownią i stajnią, położony w 
dów prócz miary centymetrej i pa [nader zdrowem i przyjemnem miej ca 
pieru rysuukowego. Cały kurs nauki PA wyj s Pozn „lp Ya 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta | "aa Wulco w najbliższem sąsiedztwie. 
niczków również nauczyć może. Bliższa|Butsza wiadomość, ul. Piekarska, nr. 24 
wiadomość w Administracji „Gazety| 2314 1-8 

j Narodowej“. E i ) 


men GAZ A 2 FEG Ew Nowo urządzońy handel 
EKONOM "m i Dinli 
praktyczny, kilkanaście lat zostający p [OGIER ] Bielizny 


w postępowem gospodarstwie, zaopa- 3 
JANA RIEDLA 


trzony chlubuemi świadectwami, po- 
we LWOWIE 


-P. Fran. Orz. 


oddał wyegzekwowane pieniądze po 
powrocie z podróży, o której mi nie 
doniósł i ztąd nieporozumienie. 
GEE ETAT U TE TEE Z 
Marola Darwina 


Pochodzenie człowieka 


i dobór płciowy, 
przełożył z angielskiego 
L. MASŁOWSKI. 
Wydanie na pap.erze welinowym z 
licznomi ilustracjami w tekście. $to- 
my. Cena zniżona z 12 złr. na 6 złr. 
Nakład 


Księgarni Polskiej 
we Lwewie, 14, plac Halicki. 


2142 1-4 
CAESA. 


Nauki 
kroju damskiego 


szukuje odpowiedniej posady. Porozu- 
mieć się może pod literą A. Z. w 
Podkamieniu koło Rohatyna. 

2318 1—3 


LJ ——_ mMM 
| ” Jr 
Destylacja nafty.| Przy ul. Pańskiej I, 3. 
k 3 4 jest całe piętro ze wszelkiemi przy- 
Olejów = ide pr: 3 WE > należytościami wraz ze stajnią, wo- 
olejów mineralnych w Da8s0DII, : ; i = 
Biọ do satenii ster ty larni E waj) że drewutnią od 1. lipca do 
Adres pod R. f. 16382 do tuadoiriwynejecia. Biiższa wiadomość u za- 
Mosse w Halie n. S. 2052 1—1jrządcy domu lub u właścicielki, 


Ponie 3ię W tym domu jest także KARE- 


e TA poczwórna i powóz w całkiem do- 
majatku 


brym stanie do sprzedania, 
w Galieji obszaru od 3—4.000 morgów, W|___ < z 53 
których około */, części lasu niekoniecznie 


nengo. A ogrodem i domem mieszkalnym p AM AR INDIEN 
GRILLON 


Uprasza się o wiadomość pod literam’ 
A. B: 100 posie rest. Krasne. (stacja 

OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY 
przeciw ZATWARDZENIU 


kolei). 2311 1—6 

W domu pod liczbą 24, ul. Kopernika są 
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, ete. Na żądanie szezegółowe cenniki. 
Najprzyjemniéjszy środek dla dzieci. , 


skrzypce (EEE 


SKŁAD WE Lwowix : w Aptekach pp. Miko-, | 
rozmałtego na'lepszego gatunku, własnego lasckha i Krzyżanowskiego. 

wyrobu, jakoteż prawdziwe włoskie do 
WW imierza trwale i natych- 


sprzedania, w PaBrżu : GRILLON, Aptekarz, 
Ból zębó miast aławny TA Nr. 1022. 


27, przy ulicy Rambuteau, 27 
„LITON“ pawai w tych wypadkach, gdy 
|. 
Ogloszenie. 


aden inny nia skatkuja średak. 
kalascka. W arne manai Taaa T 
22045 9 ae i 
C. k. zakład karny dls 
mężczyzn dostarcza zawsze za 
bardzo mierną cenę więźaiów do posiadający gruntownie język polski 
bei Frauen ein erprobtes sicheres Mit- różnych robót po za domem wli niemiecki, może ubiegać się o po 
tel von Dr. Breyer Frauenspitalaarzi, ||Obrębie, a nawet na odległośćjsadę 2go pasterza przy zborze ewan 
Wien, Tuchlauben 25. (Preis 3. 20kr.) jjmili po za obrębem miasta Liwo-|gelicko-reformowanym warszawskim, 
LL WA, 8 mianowicie do robót c-|? zarazem członka duchownego kon- 


Dla GOSKOdAT STWA grodowych, polnych, murarskich systorza z płacą rer. 900 rocznie i 


j 3 ”|mieszkaniem, nie licząc wynagrodze- 
badowniczych, br ukarskich, (U-|nja za naukę religii i objazdy. Osoby 
Lucerna francuska, czysta, gwarantow. dzież do cegielń, kamieniołów interesowane zechcą zgłaszać się po 
ne Pa te, e i t. p. bliższe informacje do „Bióra Towa- 
milf TAPAEA prana Bliższych sz.zegółów udzielalrzystwa ewangelicko- reformowanego 
dziwych „pięganodnych, gatankach, rosne: „409 w Warszawie przy ulicy Miodowej 
Kukuradza „koński ząb amerykańska. |Dyrekcia w zabudowaniu zakła- nr, 4994 RAL 
re lae E am m same S*|du przy ulicy Kazimierzowskiej| 


liczba 24. nak a Pee — 
Lwów, 14. kwietnia 1882. Zmakom ep wodzerie 


e N 


poleca najtaniej 


Koszule salonowe, 
po złr. 1.80, 2, 2.40, 2.70, 3, 8.50 i4 


KALESONY, 


po złr. 1.25, 145, 1.80, 2 i 2.20 
Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpętki, Pończochy. 


każdy, najdotkliwary u- 


toleoa przy dołączeciu zadatku *'/;, reszte 
za muliczeniem przy odbiorze najmaiej 50 
kia, za 100 kilo 43 zł i Zpret. ekonto. 
Isto Dampf. Stakerf.brik, E. Pastern:k 
we Wiedniu V. Baz. 1870 1—2 


Duchi wny 


ewagelicko = reformowany , 


Gegen Lencorrhoo (weisser Fluss) 


Dalej produkujemy; 
Eseneja do zarabiania pera, nader silny 
czysty towar, litr 1 zł, 25 ct 
Farba serowa wyborna czysta i w farbę 
ebfita, litr 1 zł. 60 ot. 
Farba do masła, cilnie farbująoe , czy- 
stógo smaku, litr 3 zł. 1877 1—6 


Hołdasiewiez. 


a ii 


ZALWArdGZeRiU 


piękny, cianki i żółty, pierwszei jakości |— 


w 
ENA NANNAN AN NNN 


bościach organów, oddechowych, 
płuc, suchotom [tuberknłom], kaszlowi krwawemu, krwotokowi, knrczom 


b 


nosowemn, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głosu itp. Pan profenor Dr 
Niemeyer dawniej w Magdeburgu i w Lipsku, poleca takowe w swojem nowo wydanoni 
„dziele „Die Lun 
świadectwa, wy ' 
e, Kliższe szczegóły o skutecznem użyciu tego wdychania zawiera broszura pann 


0000000000 GOOGG000000 


br ADAMA MAJEWSKIEGO 


akhal wodolozzniczy ee Lwowie, (w Kisan) & 


Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie EA 
tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł. 
nem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochedzących dla- 
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
rj 4do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 28 7 i=? E$ 


„GO OGODOO0O0QO CODOGOCODOCOG 


"2 kad kąpieli siarcyanych i żelazisto-borowinowych 


analogicznych z Francenashadzt ierai) 


w Pusitomy lACH pod Lwowem, 


ostały list+ m pocawalnym na wystawie przyrodniczo-lekarakiej 


g900 


UOJGOO 


"R 


któ ego zdroje wyszczególnione 
w Kakowie w rokn 18-1. 


REG" Rozpoczęcie sezonn dnia IG. maja. “SEF 


Cho-obv, w których kąpiele siarczane z Świetnym skuttiem używane być mogą są Go- 
Ściec i dna (Rheumatigmus et Arthritis), zołzy (szkrofnły), charohy nerwowe, choroby skórne 
«iła (Syphilis). zanieczyszczenie krwi merkurynina, zauiedbane lub znstarzałe chirurgiczne wyy 
gadki, J ke 16: zwichnię ia, złamania, vany, wadiiwe blizny etc., w ozólności wszelkie chorob. 
przewł=czne. 


Przed brama Zakładu jest przystanek kolei Arcyksięcia Albrechta, 


Dr. Stanisław Jana | Pies, wyżeł 


b. sekundarjusz Szpit. powszech. we|sąmiec, ciemno bronzowy, (kasztan) 
Lwowie, ordynować będzie w r. b.pod szyją z białym znakiem, zginął 
jako lekarz zakładowy dnia 15. kwietnia rb. Rzetelny zna- 

w Lubieniu.  |lazca otrzyma stosowną nagrodę. 


m Zgłosić się pod l. 1. przy ul. 
Kandydat notarjalny 


Czarnieckiego u odźwiernego. 
z praktyką adwokacką, znajdzie zaraz| 


umieszczenie w biurze e. k. notarju: W le$ Chorostków 


Sza W i , 16 1 —t A 
Dubiecku 2316 1-5 mająca 250 morgów pszennej gleby, a 


pes Zdolny agent 50 morzów łąk naddni-strzańsk'ch, dwie 


karczmy, włyn o 4 kamieniach i potrze- 
obemajomiocy ze stosunkami: tak no ii wd daare” Etena w ate 
prowincji jak i w mieście Lwowie.jz iuwantarzem jet do sprzedania 
posiadający dobry styl polski i pismojź w lsej ręki lub do wypuszczenia 
ładne wyrobione znajdzie umieszczenie 
w Biurze wywiadowczem J. Polińskie 


w dzierzawę. Bliższych wsrunków u- 
d ila Z'rząd dóbr w Konk laikach po 

go we Lwowie ul. Karola Ludwika 

liczba 5. 


czt. Bołszowee. Pośrednictwo wykin- 
La 


cz% się. 2:28 1-6 
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Odjazd ze Lwowa — $ "A 
godr. minat — godr. miurt godz. minut — godz. mat 20 koni. zx w 
1 — 5 rano — T — 48 rano , 7 — 36 rano >- 8 — wran |S MAłuencmie parowe wô f as Ż 3 i 
5 — a E 6 H 29 a dzi 3 T 29 wieczór — dal. W wiecz. : więkoś ia h HRC © > = 
odczas sezonu kursować będzie osobny pociąg w połndnie. ME w, MER: lministracia * = 
Powmiczzkania w zakładzie tygodniowo od 3 zł, do 7 zł. Wikt podług cenników restaura- prany ONE na OR REE 292 woj DJ > p” r a: 
cyj Lwowakich. Stały tagar hy miejacn. W tym łania am otwarty | ed nat Lt Rf i E Een aana Tarik e 
osoboy oddz mi ropatyczny. ZEE plotas iseh; a ' ` P M 
Ż si M ólnie za M = ty, x Pra borowinowe Pragi Rud. Sack» siewnik, s $ wytworzone ze źródeł ze goli Vichy. Przyje- 
t wruct Sie szczególniejszą ge hami t p oro ; Patentowane sieczkarnie, | 55 ŚĆ mnego smaku o niezawodnym skutku przę- 
(Moorbdder), które pod względem skład: swego chemicznego nie vstępu;q w niczem triery, garnitury do mło» | 55 gw kwasom i upośladzonemu trawieni 
kąpielom zagranicznym i mogą być z równym skutkiem użyte w cierpieniach ko ANĄ kieratowych ip EE SOLE VICHY DO KA RLELI 
biecych jek Francensbadzkie dostarczają rychło po sana h oryginalnych $ Paczka wystarcza va kąpiel dla osób, ków 
nie są w etanie wiać się da Vichy. 
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Ek i h fa da alah a a ZNA 


1000 sztuk sadzonek złe. 7. 


Za opakowanie rolicza się tylko własny wydst:k. | 
Zamówienia za gotówkę lub w połowie zadatkowan », przyjronja 


Główny skład nasion 


Teofila Łuchiego, 


we Lwawie, 


zań wysełki uskuteeznia Zarząd. chmielaru!. 
Równocześnie poleca : 


` Lucerną francuską oryginalną, pewną i czystą, 
Kukurudzę amerykańską „koński ząb“ = 
po bardzo miernej cenie. 2315 1-3 %g 


Dotad nieprzewyższone % 
w swych skutkach leczniczych 
na krtań, szyję i płuca, 
Fryderyka Moltycharscha 


. leczenie metodą inhalacji 


$ które używa się bez wewnęirznych medykamentów, 
3 jedynie zapomocą wdychania baluamiczno, i0ilinno- 
mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad 
czovo skuteczności tego leczenia wa wszystkich sła 

a to: przeciw katarowi płucowemn, rozdęciu 


łucowych, zapaieniu błon płucowych, rózdęcin 


ierwiowym, kurezom błon ptu 
krtani, zapaleniu krtani, kokłuszowi, katarowi 


łon, krupowi, katarowi w 


* jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również 
wione przez znakomitości medyczna w kraju i zagranicą do przej- 


fa 


r. IK. <wuberki we Wiedniu, Kohimarkt Nr B. opocisinego lekarza chorób or 


zaa py porsie = Sodo przędzy. ; 4-7 jest 1006 ganów oddechowych, gdzie ki c aparatów nabyć można, FSO 

spier pergamine o owania ; e i ycie! | «omy : Aparat inbalacyjoy ulepszony sa GWEN = 2% zir. 50 i 

Bo.” wy P zapobiega się i leczy praes użycie H ĄCcz ka r jź owa y Pioparaty ln Naci” «sto pudsdj-. M AE „i 
Wiedeń, Pigułek roślinnych GAUVAIRA | przygotowana z Bizmutem mineralne | wdycheń . . L złr. — 


, Przepisywane przez lekarzy francuskichjqlą tego to działa szczęśliwie na skór 
i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel-| piedesirzeżona przystaje do 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się ciata, nadaje 


u |wyłącznie z rośliu, nie sprawiają rznięcia 86rZ6 świeżość naturalną | 


II, Hauptstrasse, 17. 
ari kolek i mogą sią używać jako środek 


orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
Magasyn Perfum w Paryżu 


Samenhandlung. 
——|wiający przeczyszczenie. Metody nżycia w 
9. na niicy da ia Paix, 


polskim języku. W Paryżu p. Behaat, rue 
i Uwieńczone nagrodą na wszystkich 


St. Quentin, 24, Wymagać należy, aby 
wystawach światowych pigułki Cauvaina znajdowały się we flako- 


nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 


| 


j j ażeby na każeej pigułce znajdował się na-|  ; o 
Aug, Tsehinkla OJAOWIE pis „CAUVAJN*, eTe 001015 9—9 |stkich składach perfum i domach, 
068. król. i| W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis. fryzjerów. B? 
dostawcy nadworni Dostać można we Lwowie w aptecej—— m _,——B 


p. Krz: żunowakiego obok Brygidek, 
pp K Mikolascha i Z. Rnckerh; 
w Krakowie w aptekach: p. W. Redy- 
ka; w Poznaniu w apt. dr. Mankiewi-. 
cza; w Brodach w apt. pp. M. Kullak 
i Franzosa. 

| 

TETEA BE 


kżęew boi 
i bez wstrzykiwania 


baz lekarstw przesuwadzających trawie» 
niu, %adzież bez chorób następnych i 
przerwania zadrodnienia, wylscza we- 
dług zupołnie nowej metody, doświad- 
czonej « niezliczonych wypadkach 
u moczowe, 
tak áwieło porrstała, jakotaż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, grnatowaie i szybko 


Dr. HARBTHANAJ, 
| osłonek lekurakiego Wydziału, 
w Wiednin Stadt, Habsbnrgsrg nie jak 
da "viej, lecz Stadt, Beilorgaane, Nr. 11. 
Wylecza tskże «yrzuży skórne, wę: 
teris, upławy u kobież, bladanxką, 
niepłodność, upławy, 1941 
oaiabiemie ragskia, 
bez wytzynania i bea wypalania, równie 
toczy syfilis I wrzody wgarn’= 
*iego rodzaju ra pomocą k wes- 
1 p misacji. Za dyskrecją ręczy, a na $q. 
dania wysyła bazawłocznie lerazratwa 
a O 


fabryki w Schównferd Lebosita 
Lubiani ', Wiedniu 
polecają swoje uznaue za wyborne 


WYROBY: 
czekoładowy proszek, 
kandytły, 
bezolejne kakao, czekoladę, 
kompoty, 
kandyzowane owoce, 
KAWĘ FIGOWĄ. 


SKŁAD we Wiedniu: Schwarzen- 
bergerstr. 8, Pr dze Herrengs., Bu 
dapeszcie Kroneng., Linzu Landst., 
Berl nie Mittelstr, 1058 1—2 


wygrana 150.0007 
Najniższa wygrana 200 zi. 
Dnia 1 maja 1882, 


rzą: 


50.000, 25000, 26 000 


zł. i 200 zł. a. w. jako najniższa wy- A 
grana losu wyciązniętego. 
Los na to ciggnienie, 


kosztoj» 2 zł, 8 losy 5 zł, 7 lo ów $ 
10 zł, 15 losów 20 zł. a. w. za na- 


AUBE YJ 
WWE zo. 


Rud. Sacka 


patentowane 3 i 4skibowe 
PLUGI 
polega i dostarcza rychło 
jeneralny ajent : 
Julius Carów 
w Pradze (Czechy.) 
1868 8—38 


przekazem, 2278 1--4 | 

Zlecenia załetwiają się szybko i 
sumiennie do każdego zamówienia p 
dołącza eig urzędowy plan gry i li- 
stę ciągnienia.  Upraszam bezpo- 
średnio í z zaufaniem udawać Big do 
domu handlowego 


J. Brey CNA, w Frankfurcie n. M 


aee Szprycowane i 
jhygieniczne 
niezawodnej. 


f i l B i j skuteczności z2 


TES Sum" 00 JB. 3 ap Lok 7 nobiegająe”. ja- 
7 _|dyne, które leczy bez żadnych inuych lekarstw. Znajduje sig wa wszystkich -pte- 


= TEIE „|kach na knli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferró:aptekar:a, 102, ulica Richelinu, wu 
BOŻE, KOM Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiege [obok Brygidek], Mikolascha i Z. Rus- 
Ë kera; w Krakowie n Trauczyńskiego i Redyka;. w Czerniowaach u Golichowskiego. 


LAMOIIKI , NA M j Inhalacje: Kiniggior J ASTRZEMB Leczenie: 
kapiele solankowe, sss a. 


ta nie do odróżnienia z 5-letnią 
pisemną gwarancją, że nie po- 
zawierające -jod' i brom: 
Młaeja telegraficzna pocztowa. 


= 


w 


FĘ 


Mąpiele 
błotne 


s Spacjalność dla 
i solankowe, 


czernieją w fasomach pun» dzieci 


zowanych dla mężczyzn 3 zł. 
dla pań z eleganckiemi kutasi- 
kami w najmodniejszych wzorach 
sztuka 4 zł, tudzież łańcuszki 
w fasonach- wałeczkówatych zło- 
„tych, płaterowane 14 ka» 
rat. ratem sztuka pó 4, 5, 
817 zł. wysyła za pobraniem: 


;4 - Parlser 
Specialitaten- Agentie 
w Pradze, 


Karlagasae IT9II, I. piątro. 


MEENE WODA 
Wydawcy i 


ca B00 stóp nad pemigacanja morza, Najlepsz 

witz (stacja drogi żelaznej Północnej «. k aae Podrót jedynie a) 
poprzędnitm zamówieniem u podpisanej inapekoji. Przyjemno l tnie miejścę po- 
bytu. Dogodre warunki życia Piękne promenady. Rennitny, Mieszkania z kom- 
fortem wskazuje 19 1—10 


, 2 
Inspekcja kąpielowa. a 


a droga przez Kraków do Petre- 


23. 


W Paryżu, Skład główny w Aptece rada Kevasceur, rle de 
Doni można wo Wszjekich prównych aptekach 
ZI ŁOIDW NO Pw PA Art kg Ji SET LUWR AKA 


la Monnaie, 


K: S 4 » = zza a PRACA SE 
BO > igi et m AO MPW Mi aa ER m0 mA 


Geom 


Sinil , Dobrzeń i ki i 


e 


U 
1 


pii nin ru) epszy sautak i wam nadzieję, że bodge obronie przesiedlonym z obołi 
górskich w pobliżó morzu ouzyskam najzupe niej moją daną rzeżwość po wyży 
ciu 10 podwójnych inhałacji. 


Znajduje się we Lwowie we wszy- ckhera, w BOCHNI n p. Er. Meissa. 


RU 
SBa M 


i 


odbędzie się wielkie oiągnitnie przez ZĘ 
założonej i gwarantowanej o. k. HI 
austriackiej państwowej pożyczki BJ 
kredytowej kolei Ż laznej z r 1858 gg 
129 milionów 239.200 złr. ğ 
Główne w graco. a to: 150.000, BĘ 
15 000, B 
10.000, 5000, 2000, 1000, 500 H SE 


którem M $£ 
za 2 zł. wygrać można 150000 zł, $ te 


desłaniem gotówki, za pobraniem lub Ę 4 


jo akcyjnego Banku Hipotecznego 


Położene w pięknych, lesistych i obfitujecych w ozon, wzęórzach Beskidów |——-— 


Broszura trzecia popruwaa wydanie wag PzWcU 
Przesyiki uskatecznia punktualaie podpisany za przekazem pocztowym lub zt za 
iczką wiącznie 50 o. za opakowanie. Friedrich Bd oltwcharsolh, 
apt. w Wiener Noustadt. 
Orobie (Dalmuju) 10 maja 188i. 
Wielmożny Pabie! D iałalność pańskich preparatów wydała w mojem cier 


Z poważać em 
Karol Gulin, c. k. jererał mzjor. 
Do nabycia w aptekach: wa LWOWIE u pp. P. an ioe poj 


S 


ENSA Ea Anhi 


Założona 


z, 
r. 1679. PRA BOW 
N > 
1-54 KAI UO FABRYKA 
M R g eS p przednich 
PZODRO 0 g? holenderskich $ 
© KRN gs? LIKIERÓW | 
u po Szład fabryczny : h 
we WIEDNIU, I. Koblmarkt 4. § 


Dla doegodności P. T. pnbliezecãoi można tych $ 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych $ 
handlach „znaczniaj Ę 


| KABEDYDCZNECKÓ MÓCECIEREEJE CAE 


| x 


Vogel & Co. we Wiedniu 
II., Untere Augartenstrasse 33, 
Ilnatrowune cenniki grutia i franea. 


Na zapytania w każdym języku odpo- 
dada się natychmiast. 


} $ Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby ua wszystkich produktach znajdowały 


się znaki: Kompanji wod Vichr 


Dostać można we Lwowie w apt. P., Mi. 
kolancha, E. Mendroshowitz i Goldbaunm 
189611. 


a 


l 
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Cztery medale zasługi i list pochwalny 


ga niezawodne środki owadogubne. 
Mikotom. Trusirna na gluatwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 et. 
Grylon. Jedyny środek na wyłąpienie azwabów, atoneg, świcrarczy itp. ewadów. 
Fiakox 30 ct. 
Alim. Niezawodny środek na mole, Płyn ten nie plami, koloru mia zmienia i naj- 
delikatnielazej materji nie nie arkodni, moie vadykalnia niezczy i ochrania ad 
przyłegania zarukiiwych miarmów. Fiakun 80 ct. 


Prosxek perski. Jedyny i niezawodny środek na wytąpienie pcheł itp. dakn. 
czliwych owadów. Cena 5, 10 i 80 ot.. 


BiezpylaCcZE do proszku perskiego i feDilinu po 60 at. i zł. 1.60. 
Pędzelki da mikotauu po 10 ot. 
Papierki ma muchy. Tazin 80 ct. 


Niazawodny 1 róbowany środ.k na tępieni JĄ 
ALICBENIA [;: 50 ak wat pół Tiry wystaniaii m jedsa mete 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacji i chemik sądowy. 1401 2—? 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


3X] 


| Fen 


a damowego. 
kwadratowy. 


m 


Mimo podwyższenia cla wysyła 
netta wsborng grnbo-zisrnistą kawę Jawa z 3 str. 6.75 | 
„ żółtą kawę Jana . . . . s 7-13 
3 „ grubo ziarnistą kawę Laug alra. „ 66b 
„ kawę Guatemala i . s 7.03 l 
»  czysto-sm: czną kawę Rio . . o » 608 l 
z migo cclonego magazynu kuwy w Nabresina (jak długo za,as 
wystarczy) wraz z kosztem opakowania, elem, fran:o do każdej | 
kilegca m etucji pocztowej za zaliczeniem. 
2047 1—20 G. SINGE R, Triest. | 


Mariamderska 
przędza do robót pończochowych 


i nici na szpulkach. 

Na wieieńckiej i paryskiej 
wystawi odg aczon« najwy ż- 
szemi ragrodaiwi. 


Powszech ie uinłione z pa- 
wtdu swej wykornej jakości, do 
nabycia we ws-ystsich handlach 


naturalnie i grubo posrebrzane, dostarcza w wybornej jakości pod gwa- 
rancją za trwałość, e. k. uprz. skład Altmannsdorfskiej fabryki 
towarów metalowych, we Wiedniu. I, Accądemiestrasse, 2. 
Cena o połowę tańsza od innych fabrykatów nieposrebrzanego 
towaru. 1878 1—4 
Poszukuje się firmy do wyłącznej sprzedaży w kraju. 


OESE SE FESON OOL E Ae SEGA 

p A 

4) Henr. Francka Synowie, Ces. król. uprz. Fabryka $ 
W Linzu n. Dunajem 5 


W Ludwigsburg. 


6. k. uprz. gal. 


! kupuje i aprzvdzje 
wszystkie efekta 1 monety 


pod waranianii najyrzystępniejszami. 


6, LISTY hipoteczne 
5, Listy hipoteczne 


jakoteż » 

5|. premiowane Listy hipsteczne 
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P: XXXVIIL N. 93,) 
i najw. post. z dnie 17. grudnia 1871, mogą być użyte do łokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pnpiłarnych, kaucyj małżeńskich wojsko” 
wych. na kaucje służbowe i wadja=--są w tymże kantorze do nabycia. 
as- Wszystkie polecenia z prowincji wykonuję się bezawło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prówizji. 2152 8—? 


| ów 
piwa ołomunieckiego 


nagrodzonego medalem zasługi na wystuwie wiedeńskiej, dla à 


Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach 


uELIASZA HERTERA, 


we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 


- Odpowiedzialny zedalsio: Jan Dobrzański 


AA 


SC MARKE 


Prawdziwa FRANCKA kama 


, najmocniejszy, najwydatniejszy, zatem 
najtańszy dodatek do kawy ziarnistej. 
Do © pełnych łyżek kawy ziarnistej, dodaje się pełną 

© łyżkę kawy Francka, 1875 1—10 


w ten sposób otrsymuje się pożywną, mocniejszą, smaczniejszą 
i edrowszą kawę jak z 4 łyżek czystej kawy. 


HUTZ- 


i 
3 


e 


M 


Polecona i zawsze w.świeżej jako. 


OEI HE 3 >©* 


Pe GE | SBC 


Woda Pudry nabii 
Dr. PIERRE 


ź łakultetu medycznego w Paryża 
8, ma placu Opery w Waryżm. 
MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawia wiedańskiej, nejwyżezą nagroda przyznana środkom 
toaletowym do zębów. 1016 4 —24 


PARP ORDRE KO 
1276 Pie KATE GŁ AN AA E a- a GRE PIOTRA 


Z drukarai „Ganey Naródowaj.ć 
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+ 


